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Pierwsza OLIMPIADA Rosyjska
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Dostawców Dworu Jego CESARSKIEJ M0SCI
T “  Ae I .  A b r i k o s o w r a  S ć" c uhą .
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Własnych fabryk w Moskwie, Symferopolu i Kijowie. Stała wystawa towarów w
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Początek o g 2 pp Sprzedaż biletów  wy U cz-.de n a  .P o lu  Sportowem *

ZIEMI

Wołyńskiej
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Sprzedaż koni z llcytacyi
na H ippo dro m ie  To w a rzy s tw a , W yścigow ego. 10982

V  p ią te k  d . 39 s ie rp n ia  na  te r y to r y u m  W \ s t w y

O L B R Z Y M I A  Z A B A W A
Na specyalnie przybudowani j estradzie będr*e wystawione:
1 )  W i o 0 7 0 7 1 / 0  fantastyczny balet w 2 obrazach
l )  „W * L I Ł U  R d  I d l c . .  i apoteozie, muzyka Bajera.

2) Wielka zabawa baletowa.
3) Wielki pochód lalek

S u p e r f o s f a f  gatunku

S a l o t r i j  c h y l i j s ^ ,  S ó l  p o t a s o w ą
i w szeU ie in n e n& w ozy sztuczne

POLECAJĄ

Z,  Zdrojewski i K. grabówki
K ijó w , P ro re zs*  9 5056

Biorą udział: Primh baletyna Kijcwrkrpgo MiejrWego Teatru E. O i a  >ai. 
• k a .  biJetiniStj z Kapwckiega Miejskiego Tea>ru Ą .  R o n u u e w a k l  
i komplet c ff lfp s  d a  b a l e t u  Kijt^-łkiego Miejsl ie?.o ic a iru .

W  balecfef bierze udział e k t l o  150 o s ó b .  l>ekoracya i b u t.forya  
Kije wet iągo Miejskiego Teatru. ć  a i '  t n W « łf > h  a * 1*0 P U I
Na otwartej tterlw  przedstAwienia v  n l O I W I I J f l i l l  d l i  A r t u j ,  ■
O r k i e s t r a  w o j e n n e j  m u z y k i .  H e . p ł a t n y  k i n e m a t o g r a f .
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ól< v ą  irb f  ppmienis Nte«»!dz. w  K row ie w id ew t-1 s

iu 66ąN a  S y r e c k i r i  r k a c u

M ś w y ś c ig i
P o c t  i t e  t  o  g o d z .  2  p o  p o t .
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„ O W A  C 2 Y T E L K IA "
E . R e k o e r e k le g e .  Kijów, W ładzi 
leiersea Nr 28 Zaopatrzona w e
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6sbiiiBt L lm e rza  D ł n t r s t ł
$t. G i n t y t ł e
(choroby zębów, ja asy Bstnej i l»bo- 
rateryusn szOłCTriych .ębów ). P r r a *  
n ie s io n y  n a  P u a a k lń a k ą  n l i e ą  
I9r  3 .  T a l .  39 . 0 6 . Godziny przy­
jęć: od 1 0 - 8  g. w ., święta: ad 12 — 
4 godz 9916
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|  r e n u m e i a t ę  n a

„Dziennic Ff owski“
p r z ^ j m u  o

K s i ą g i p n i i i  i C z y i  w in  To

A. Zftierowicia
J c k a t a r i n ln a k a j a  3

Synteza 
polityki narodowej.

u
Dla utrzym ania św ego bytu, naród  nasz, 

po katastrof ach t. konca csiem nsśtego wieku, 
jedną miał tylko właściwie droyę do wyboru 
Była n .ą —  i ję*t po d z it dzień — planow a 
polityka narodow a typu państw ow ego.

T erm in  teD, świeżo i szczątliw ie do sło- 
* n ik a  naszego politycznego w prow adzony, o- 
*Oacza taka politykę, k tóra , dbając o utrzym a- 

i rozw ój pierw iastku etnicznego, plemien- 
n °-ku łtu ra lnego l n ie  spuszcza z oka względów 
r rgtnizacyjao-politycznych, tych, k tóre  w nor- 
ttś lu y ch  w arunkach przez pańsiw o, względnie 
pfi-ez tegoż o rgany  w pierwszym  rzęd n e  by- 
w *jg w ykonyw ane. Polityka narodow a typu 
P*óstw ow ego jest polityką budow nictw a naro 
dow ego na  zasadach państw ow ych, prsyc:em  

państw ow ej o rg in izacyi zastąpiony być 
® Ułl bądź te .żs surog. tem, bądź skoordynow a­
n ą  w ew nętrzną św iadom ością politycznie my- 
* ąuego społeczeństw a.

Pizeciw staw ia się ten typ polityki naro- 
eJ —  polityce narodow ościow ej, plemien 

“ eL dbałej jedynie o czynniki takie, jak  reli 
» *• język, oświata, dobrobyt ekonom iczna ied-
nostek.

_ Czyśm y mieli, przez la t z gó rą  sto, ze- 
zn*nie konieczności takiej w łaśnie polityki na- 
rodow ej ty p u państw ow ego?

Były niew ątpliw ie jednostki, k tóre rozu- 
lub ^ n *ezb,!Qno*ć> Ltóre ją  naw et głosiły 

stosow ać. Ale ogół polski no 
an n°  n *e i Qie przeczuwał an i Idei,
pt lit w powyższym terminie
mem będącym wskaźnikiem  i pre-gra

gu b is to n ^ z d o h  i*14017 * 1  n * P° 2i0młe W d ą  pragnie *°ytym, mimo a  szysiko, utrzymać

D i
- - .° a e ®° tform uiow am a tąkiego po

n a ró d  polski* n ^  bn ir  g °  ,iak°  th ia ‘an ia‘* był wcale przygotow any.
,  ,  ̂* 'mJ- P rzecie , „ z  długo p rrzd  kz

i  1 d «  ztuteciz, i tó c o  po
p „ d d , . ł ,  rozbiury. , h  ^ , J D k
z . c c . l y  z e  „ „ c ,  „  ,it
ne, z p o le e z r d , , . .  p ollk  1 ‘
p u jecz  o roi,, z . d . Biscbi J  ib o w

k .c h  p z i l l * . .  W ob ec bezeilDCśei rzedu rodri 

” , X  P° S t ó w a c h  rozw ebrzo 
” ,  “ “ I *  “ ,S h  o 10zwienoo4c, o i , r , ądu, z 
o b o t a z e k  zabezpietaeniz p . 6 , , . „ « gc te t0
IJUO, ,  jLrooy g rzu ic  t r , ci,

najazdów  szeroko

•ralor

w wiecznie dla wszystkich 
otw artej Rzeczypospolitej

Jcdn->stki tylko, wid*ąc zło, Dm ały ręce i 
grom iły ogólną śl*potę; jedoostkt tylko, ro z ­
paczliwymi wyaukami, broniły caiośsi i prze­
wlekały ch w ię  u p a d u ;  jednostki przr fo rso ­
wały wiekopom ną kon tty tucyę  m rjo a ą , k tóra 
pozostaje dla nas wiecznie ty wym teatam ea 
tem, nie przez wszystkich dc tąd  zrozumianym, 
niewykonanym

O gól grzązł dalej w błocie obojętności i 
specyficznych, z in teresem  całości kraju i p sń- 
stw a niezgodnych teoryjek i politycznych ab ­
surdów .

R ozbiory krsju , upadek państw a polskie 
go nie bj ty d is ogółu, d la  liczuyrh m as szla­
checkich, naród  wówecas stanow iących, tym 
jasnym  gromem, Ltóry um ysł rozjaśnia i w 
serce trafia. Choć to  dziwnem  i n iepraw do- 
podebuem  wyduć się może, to  jednak  Dyl o 
tak, iż nacgół, społeczeństw o polskie faktu roz­
biorów  nie zrozumiało. Dla wielu oznaczały 
one jakąś niezwykłą tylko przerw ę norm alnego 
życia, inn i w tem  zdarzeniu widzieli poprostu— 
dalszy ciąg.

I znowu tylko garstka  pojm ow ała istotny 
G id  rz tczy  i przeczuw sł* ogrom  walących się 
nieszczęść poza złudcem i pozoram i obiccywa 
nych narodow i dobrodziejstw . D o tej garstki 
rozumiejących i przew idujących JgnęJł młodzi 
ió rzy  odruchowo, z tri udzieńczego instynktu 

sam ozachowawczego czuli potrzebę krw aw ego 
p ro testu  przeciwko temu, co się stało  wśróu 
niepo.ętej d is postronnych m artw oty  ogółu.

A potriu, w natu ralnym  rozw oju tych sa ­
mych psychologicznych czynni!ów  musiało dojść 
do tego, ie  f  stuietoiej porozbiorow ej naszej 
epoce walczyły ze »'ibą i zm ieniały się kofojuo 
w swych przejaw i c i  i iP opinii dw a kicrunŁi.

Jeden , k tóry  z w ygodnej, wszystko usp rs  
wiedliwiającej teoryi o .dalszym  ciągu*, brał 
bodaj począteS, propagow ał zasadę apołitycz 
nego bytow shia z zachow aniem  i p ie łęgnow t- 
uiem własnej wiary, rodzim ego jezyks i poi 
skiej narodow ej kultury J c it  to  kierunek apo 
kojnej pracy bez żadnych szerszych horyzon 
'ów , an i na dalizą m etę obliczonych planów . 
Jest to między innem i hasło .p r ic y  or 
ganicznej8, jest to  polityka lic narodow a, lecz 
narodow ościow a, n ic  u wzgląd.lizjąca momentów 
organizacyjno-państw ow ych, k tóre  pojęcie r a  
rodu warunkują-

D rugi kierunek —  tych, co protestow ali 
krwią i żelazem, wszystkich .czerw onych*, młc 
dych, gc iąco  czujących, zw olenników  „ruebu* 
i rewolucyi, —  miał wybitnie państw ow e zna­
miona Ale, bolejąc n ad  u tra tą  państw a, ku 
odzyskaniu jego dążył jednym  tylko sposobem, 
m ianowicie —  wałką ’ brój tą .

P n y  zestaw ieniu tych dw ócb, nic ze so­

bą w spólnego nie m ających kierunków , obraz 
historyczny m usiał w ypaść taki, jakim  go nam  
porozbiorow e zapisały dsieje. O kresy nswflkej 
ciszy politycznej przeryw ane nagsymś i n ie­
przygotow anym i wybucham i —  e to  arom at 
azej narodow ej trageóyi.

Jedno  z drugim  się nie wiązało, jedno nic 
wypływało z druju^go; ludzie n ie  yod; iii się ze 
sobą, bo się rczcLodzili w kw estyi pojmowaniu 
naszych narodow ych celów, bo się gruntow nie 
nie rozumieli. .N iezg rd a  polska* n a  tem  wła 
śoie polega i przez to  jest napraw dę trag icz­
na, źe polacy, ji ko naród, przez cały dotycb 
czasowy okres porozbiorow ej h islo ry i n ie po­
trafili urobić sobie jednolitego poglądu na  to, 
co jest naszym  kardynalnym , pierw szym  i o- 
ąf stnim  obowiązkiem narodow ym . A bez ta ­
kiej z g iu j ,  bez takiego narodow ego aksyom a 
tu, jakże możliwe jest przystąpić do prow adzę 
nia, bez państw ow ej crganizacyi i egzekutyw y 
poi,tyki narodow ej typu państw ow ego?

Bo taka  polityka m usiałaby być połączę 
nieur tego, co się  dotychczas jedno drugiem u 
przeciwstawiało. S ta łaby  się w .edy w yrazem  
jcdnolirego, różnem i dróg im i prow adzonego 
zbiorowego wysiłku, stałaby się n ap raw dę syn ­
tezą polityki narodow ej, której b rak  tak d o t ­
kliwie uczuć nam  się daw ał.

Cboć pos olnie i po kawałku, jak zauw a­
ża p. Z  Balicki, odkryw am y n a  now o A m ery­
kę, to  jednak musi kiedyś, może wkrótce, na 
dejść ta  chwila, kiedy odkryta zostanie prze* 
wszystkich polaków  i w całości ta  w gruncie 
rzeczy p rra ta  i ja sn a  praw da, k tó ra  n as  w zgo­
dnej, system atycznej i konsekw entnej p iacy  do 
lepszych dni doprow adzi.

Joachim Banosztwicz

Z  prasy polskiej.
W  .D niu* warszawskim  p. Kazimierz 

Bartoszewicz w ydr siw ajt c m am ę ary<»tokr«tj 
czną naszego społeczeństwa, między innemi 
pisze:

.S ą  t»Cy, Irtórty n!e posiadając tytułów ohec 
nie, chcą wmówić, źe posiadali js  dawniej. Stąd 
**ż coraz więcej u naf rodów „knirz^wskirh*. 
Nauka itw ierdziłi,.źe by!to tytJł poip-lity, że ćih : 
roje kolanów siedziały d-wmii-j ca R-sai, że Jy)-i 
było ich tu a , Co u nas iziachty. Na grim.cach \Vo 
m szczyzoy wójtów naiywano kniaziami ly m c za - 
sem c*, Co aobie przodków kuiszlowskicn w jm lezU , 
usiłują dowodzić, źe był to iytuł dawnych wielkich 
panów, zupełnie odpowiadający tytułów. k$'ążą

n n w ić  n irw tak  zapisanych w  galicyjskiej kiłęd :e 
Szlachty. W ięc przybyw ają Cale szereg nsewiak 
brzm iących p s  Sz’ ache«seii. Najć c^ćic; d» d»j; sic 
t k i i! rzecz goiowa. w W a  ludzi zajmujących dzlS 
wybitne ststsowiłiia nazyr *łw się zz młodu mscrej. 
Tacy parow ie po  latach dwudziestu, tizydzieztu 
prziipewlAdp f.b rs nawet herby i na idiotach wi- 
lytaw yoh w ybijać je  sobie każą. Mógłbym prryto 
eryć Csfą lłtanię u k ic j Szlachty, będącej załeźyćlfc- 
łait.1 źw ego rodu i autir»«*i sw ych herbów.

N aw asem  aiów iąć, nikt tak brzm iących pięk­
nie nazwisk nie przyjmuje, rak żydzi. Jsd-n z nich
np. nazwał się Płrłanleckii*, drugi O^lehskira, irze 
cl W łodzim irskim , Ciw arty RafiU wick r«. piaty Szy- 
dłowieckim. Nie Stało Ogińskich, są Og,eń»cy, byli 
dawnie1 książęta W łodzim usćy, kto w ie Czy jak* 
.Złota księga* za lst sto nie w yprowadzi od n ić ”  
dzisiejszycb Włodzimiraklćh, którzy przed 2) laty 
zwali s ę  Baruciunii. Miejmy więc nadzieję, źe z 
czasem o d iy ą  K » itv . F- -dejowie, Hulszaóscy, 
OiirogsCy, Opalińscy, O itin ićcy .

Inną kategoryę w  tak zw. Inteligencyl stano 
wią synowie ludu, ,ctó*ty nie żm<enltjąC sw ych na- 
z» i-k , Chcą jednał., dla zatarcia swego pacjodze- 
nia, n -rzuclć im nowe formy gram atyczne lub inną 
pisownię W tó b el piszo się Wruo»-ll i *tąd nie po­
znajesz pana W róbla lecz pana W rubeila  Istniej 
węgierski sziacncic Quasigroh, którego dziad umari 
pod 1  arhowem jako K w augroch  Skóraa nisze się 
Skorka, Roj pisze się Roy, Stróż jest Strószrm  
Kózka Ko*ką. Przypomiui to w arszaw ski szyld 
p. Gonnsiora.

Lirow akie .S ło w o  Polskie*, nnwołu 
ją c  u tc ż z te ż  polską w  Galicyi d ?  uczeoin aię 
języca ruskiego, między iaucm i rzuca uaitępu  
jące siuszae uw agi:

„W yt’ irorzyta *ię zła opinia niedoceniania, czy 
nawet lekcew ażenia rnebu ruskiego. JsSt to rzecz 
fatalna, domagają''.* się natyuhnna-Mo wej korektury 
Przekonani o nizazości kulturalnej i gospodarczej 
rusinów, odnosimy się, zw łaszcza młodzież, i  uprze­
dzeniem do um yałoweści ruskiej, a popularnością 
cieszy się naiwne zdanie, jakoby „nam z nauki ję 
zyka ruskiego nić me przyszło*. Przesąd z gruntu 
fałszyw y, inaczej postępują cze li i niemćy w  sto­
sunku wzajemnym na Śląsku, M orawach i Czechach. 
Św iadem a znaczenia języka niemieckiego dla cze 
Chów, czeska rada narodowa w  odezwach do mło 
dzieży zw róconycu w zyw ała ją  do piiuej nauki ję ­
zyka niemieckiego; *7 odpowiedzi na to organtzacye 
narodowe niemieckie przekazyw ały m łoa.lezy  sw o­
jej naukę języka czeskiego jsito obowiązek narodo­
wy! A  przecież n itt nie wątpi, że kultura niemiec­
ka znauznie góiuje nad czeszą Roiunaieją to publi­
cyści pruscy, którzy, m!ęd*y innemi, ttj dwujęzyCz 
nośći pclakaw  przypisują utrwąleuie się pOiSkości 
w  W ielkopolsće i brak należytych rezultatów tr»  
pansy n e  polityki niemieckiej na kresach wschód 
nich C zy ttm u momentowi zaobserwowanemu 
przez nuimców, nie należy może przypisać także 
wzmożenie się ekspinsyi ruskiej w  Galicy.?

Instalacya ks, 
arcybiskupa Simona.

 o —

W  poniedziałek przed południem, p isie  
„Czas", o d b iła  się uroczysta inałalacjm  ks. ar-

Niektórzy z tych kniaziów ida jeśzcze dalej,I cvb.sąupa S im ona jako erch ipreżbytera  Jtoś^.io 
“O twierdzą, że pochodzą z wielkich książąt (^kuiz jł*  N. M aryi Pauiay ś prob^secził p a ra f .1 Ma*

! ki K l a0.ẑ 1 b« te y « y .  co ryackiej W  k p śc itls  i p tz  d kościołemim w ierią  na słow o i wzbogacają hcjaie lastępy 
naszej aiystokracyi

O w e poszukiwania przodków tą tem śm ieti- 
ni~Jsze, o ile szukający wyszli ze tfer miesrezań 
Iklcb i ludowych,. « gwałtownie chcą b yć „dobrze 
urodzonymi* W  G ilicy l sprzyja itn łatw ość zmiany

ry ąc iie j W kości:Ie i prz d kościołem ig ro - 
m aJziiy się tłumy poboicycti, p ragnąc  pow itać 
arcypasterza i ucjeat&icśjł# w uroczystym  o. 
b rzę jz ir  W  staU a-h p restite ry u m  najęli r?icj- 
bcb p. delegat F. doroiricr. z kotn:s*r*0!ct Tcho-

nazwiska—wystarczy podanie do namiestn‘ctw* i o*, l n  ickim , jak  > zastępca cesa kclato r*  ko 
płata io  koron stempla. Nie można jedynie p rzy j.|śc io ła  i w iceprezydent miazta cr&z przewodni

:ząey komitetu parafialnego dr Szaraki a mał­
żonką; dniej duchów ieństwo śwleokie i eakor ne.

Przed g r d z  io  p r ry iy ł  pow oztu t ka. ar- 
cybsiikui w towiurzystarit ka. p ra ła ta  d  r a  Cze­
sław a W ąoolnrgo. U drzw i św iątyni pow itało 

S mona duchow ieństw o z ks Fitaklem, do 
tychczaaowym adm iniatratorcm  i s tarożytne 
nractw o unejssow e U krzyżow ania P. Jezusa, 
do k łó reg o .to  bractw a w pisany był J a n  So­
bieski z cała rodziną. K s Fi tak wręczył ka 
nrcybiskupowi klucze kościoła, poezeui ruszy ł 
cs,?y or-szkk w śród przepełm onej i  wiątynl przed 
winłki oitarz. Caó.- kościelny I p i n r t l  pieśń 
.K to  się w opiekę*; ks arcybiskup błogosła­
wiąc, postępow ał pod oaldacb m«m, nieaionym  
przez w ójta M łodzianowskiego i trzech w łość 'an  
t  B o  nowie w pięknych krakow skich Sukma­
na ;h Jak  wiadomo, Brono wice należą do p a ­
rafii kościoła M sryackiego.

Przed wielkim ołtarzem ka arcybiskup 
oszywdział az .ty liturgiczne i przystąpił do o d ­
praw ienia surny. O łtarz, dzieło W ita  S tw otza , 
o tw arto  i p rzybrano bezcenny zabytek Średnio­
wiecznej s tuki palmami, kw iatam i i drzńtrkvm i 
U uroneuu , S,,m ę odpraw iał ks. arcybiskup w 
asyatencyi duchowieństwa; przed o łtarzem  z a ­
jęło miejsce trzem a rze jam i bractw o U krzyżo­
w ania z i łonącemi wielkiemi świecami; jeden 
rząd s k ł .d d  się wyłącznie z w łościan b ro n o ­
wickich W  czane nabożeństw a śpiew ał chór 
trat d ra lny  z towarzyszeniem  o rk iestry  i  pułku 
piechory.

Po Ew angelii wygłosił podniosłe kazanie 
ta . p ra ła t d r. W ądolny.

Po sumie i udzieleniu apostolskiego bło- 
tOBiawieństwa, przyznanego przez O jca św ., 
ks arcybiskup S mon udał się p rocesyonrl- 
u** n a  półp ęt owe podium przed N S ak ra­
m entem  w środku św iątyni i stąd  wypowie­
dział serdeczną przem owę do uczestników  uro­
czystości.

Ks. arcybiskup Sim on przemów*! w te  
mniej więcej słowa: W olą Bożą byto, abym  ja , 
k tóry  jedną część życia spędziłem w pracy ka­
płańskiej i pasterskiej w  dalekiej północy w śród 
kochanych braci, rozsianych po szerokich prze­
tw o ra c h  R osyi, a drugą n a  tu łartw ie  i u g ro ­
bów A postołów  św . P io tra  i Paw ła, n a  senył- 
zu dn i moich znalazł się w tym  kochanym  
K rakow ie i oDjąi rządy w t t j  przepięknej św ią­
tyni P anny  M aryi. T o  też nie bez głębokiego 
wzruszenia wstąpiłem  w jej progi i powitałem  
jv  Złożywszy pierw szą uroczystą ofiarę za 
was i z wami, s ta j-  tu przed wami, abym  w as 
pozdrew d, w i i  parafian  i watyztkieh tu  zebra­
nych Jakiem iż słowy innnenu m ogę w as wszy- 
siźich  przyw itać, jak  nie te o i ,  którem i P in  
Jezus po zm artw ychw staniu przyw itał uczniów 
tw oich: Pokój W am  Pokój rodzicom i dzie­
ciom; ubógim  i bogatym ; pokój goapodarzom  
i czeladzi, pokój wieikim i maluczkim, pokój 
zwłaszcza tym, którzy płaczą i ciężko pracują 
as cblsb powszedni. R oztw ieram  szeroko r a ­
m iona moje i wszystkich w as obejm uję i tulę 
do serc a.

Są, którzy  znajdują, że stanow isko, k tó re  
obejm uję, jest zbyt skrom ne i nie odpow iada 
godności arcybiskupiej; tymczasem w K< ściele 
Chrystusow ym  r im a s z  etanow iik* skroe n tg o , 
bo n s  kałdcm  można i należy pracow ać dla 
doo ra  dusz, okupionych K rw .ą C brystiaow ą 
P raw dą tylko y  s ł, że ka ł4c  pasterstw o jeat
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trudne, zw łaszcza  dzisiaj, k ied y o w ieczk i są 
c*ę«to n n s fo in e  i dzieci z -y t  krn ąbrne. S a ­
ri,.ę, że u w as tak  t e . Di* jc«t, że nie tę  
da: ecie m aie zm uszali do tego , -bym  ja  w 'p o ­
d eszły ch  m oich t ir  ich  gonił za  wam i, błądzą­
cym i i  u c ick iją c y m i, i : d i  n a m  nadzieję, te  r a ­
czej ary m aie « ukać i g a rn ą ć  s ;ę d o  mnie 
będziecie.

K% ircybinkup podniózł życzliw ość O j­
ca św . d a  połakow, o której miał sposobność 
przekonać arę, gdy proa ł o btogoslaw ied*t»o 
dla sw ych parafian W  zakończeniu zw rócił się 
z. moa tw ą do U stki B sfciej, Patronki tego 
kościoła i Króiow ej Polski: .N aród  czci Ją,
jako  Matkę, niech w ięc okaże się mat*ą, niech 
uprosi u sw ego Syna, by uczynił wielkie rze 
czy, O n, który m ożry  jest*.

Podniosła uroczystość zakończyła się po 
gedz. i 2 w  południe.

Krosika jwMcł

— Muz«um 82koIne wa Lwowie po dzie-
sięcioletnirm  istnieniu ( i 9 " 3 — 1913), posiada 
obecnie bibliotekę, składającą s ę  z 16,000 to 
mów. Gromadzenie zbiorów  szkolnictw a d o ty ­
czących nie w yczerpuje dz<a>alnoś:i muzeum 
Podjęło ono akcyę urządzenia dla młodzieży 
w arsztatów  szkolnych (jest ich tb -cn ie  77 w 
53 szkołach a 33 miejscowościach), oraz po­
św ięca baczną uw agę przem ysłowi szkolnemu 
R ozw ój tej koniecznej i tak iuż dzis ąj poży­
tecznej in itytu cy i znleży od cf.arn rgo  poparcia 
ogóhi.

— Sprswa Bogdana hr Rc-ikLra, do 
której zaw ezw ano 300 św iadków  i ekspertów, 
rozpocznie się 30 p«ź*ziem ika st st i trwać 
będzie co najmniej miesiąc Z e  strony n  dżiny 
zam oidow arego  Stasia C hrzanów anego wy&tą 
pią adw. przys Fr. N ow oaw orski i Karabczcw  
skij; stronę S  nikicra przyjęli sdw . przys Bo- 
bri*zczew-Pus?,kin (ojcitc i syn) z Petersburga 
i S tcrlin g  z V7arszav y.

— W ystraa rolnicza w Cząit(icho*lo
otw arta w ubiegłą sobotę przedstawia aię bar­
dzo pokaźnie i on gzy się dużym Dowodzeniem. 
Kom .tet w ystaw y śniadają: K aro i hr. R a czyń ­
ski, Antoni Janowski, Ls kanonik Fulman, B. 
Dzierzbiuki, J Cjr&ański, kr. Przeździecki i L eon  
Siemieński

— Krwawo z« jacie w ClFluiie- Pisma 
w arszaw skie donoszą, te  w  tych dniach w 
C b cłm e w jednej z restauracji drugorzędnych 
zabaw iała s:ę kompania, złożona z uczn.ów w yż­
szej klasy gm n azyum  tutejszego Przy drugim 
stole siedziało tow arzystw o, złożone z kiłku 
żołnierzy rezerwistów. Nie wiadomo, na jakiem 
tle, lecz w krótce między cbu kompaniami za * 
częła się ostra w ym iana słów , a nai tępnii- 
bójka. Jedm  z obrażonych uczoiów uderzył 
obnażającego w twarz, w ów czas m e r w iś c i—  
woźm ce z Chełma i H rubieszowa, rzucili się z 
nożami na uczoiów Jednego, K urziew icia  tak 
c.ęzko poraniu, ie  zmarł w króice. Ciężko 
poraniony zo std  uczeń L isow iki, lżzj ucień 
S ic d lc k i. Napadający uciekh w różae strony, 
jednego aresztowano następnego dni*.

—  „*lat*CzK s* K o z ło w sk a  wraz z trze­
ma b skupami maryawickimi przyjmuje 1 d na. 
w kongresie ataro katolikó v  w K o.oaii. Z  A®e 
ryki, jako przedstawiciel .polskiego  kościoła 
niezależnego*, t guruje .t iik u p *  Chodur

—  Ż w t ą z ' K  s p ó ł i k  z a r o b k o w y c h  i  g o  

8 p o d a r c ? V C n  W  Pcznańsiiem  pow iększył liczbę 
uczestniczących w nim s, ó łtk  w  1912 z 279 
na 289 —  w roku sprawozdawczym  przestąp ły 
do zwią3.ku banki ludowe w Bukowcu, Jaracae- 
wre Lesznie, M iędzychodzie, O t t c r o w i r R o l -  
niki w K rzyw iniu i Lubaw ie, oraz spółka ziem­
ska w Poniecu Liczna członków we wazyuwirh 
spółkach w ynosi 1 4 1 ,4 0 1 — pow iększyła się o 
7,240, ped z*s gdy roku poprzedniego pizyrost 
człui ków a ynosil 9,053 Kapitał obrotow y w y ­
nosi olbrzym ią sumę 3*7 3 n  4$t m artk, Icpo 
zy ty  dosięgły sum y 247 664 876 marek W ziost 
kapitału obrotow ego św iadczy wym ow nie o 
obrotow o sn  i żyw otność, polskiej w Poznań 
*kietr, z a lis z c z a  gdy weźmie się pod uwagę, 

,źe tego sam ego rodzaju, co spółki zarobkow e, 
orgam zacye niemieckie wykazują zaatój lub 
naw et cofanie się

JCronika z i g n n i a n a .

Gardnrobliifi królowej Dragi- W Glog-
g iit z  pod W iedniem  umarła garderobiana kró­
low ej D ragi Ludw ika W eber L iczy ła  ona w 
chwili zgonu lat 56. Jako garderobiana nr'e- 
zała do otoczenia nieszczęśliw ej k»ó c wej serb­
skiej D ragi i eieszyła się je j wielkiem zaufa­
niem. W  19^3 r - b ,ła  . świadkiem straszli­
w ych scen nocnych, ktćre się odegrały w  K a­
naku królewskim  w Białogrodzie i skończyły się 
śu-iercią ostatniego O brenowicza i królow ej 
D ragi. Natychmiast na drugi dzień po zamor­
dowaniu nary króle w akie j Ludwika W eber opu­
ściła B ułog: ód i osiadła u swoich krewnych 
w G lcg g m u  N igdy nikomu z wyjątkiem ce­
sarza F/anciszka Józefa I go  nie opowiadała 
L. W eber szczegółów  trag iczn y  nocy. Sw oją 
d jsk re cyę  posuwała tak daleko, te  nie pozwą- 
ata nawet, aby w jej obecności wspominano 
o Serbii.

Autonomia miast trackich N*«r ko­
respondent wiedeński pisze: § W łaśnie w chwili, 
gdy rozpoczynają się rokow ania pom iędzy T u r­
c j ą  i Bułgaryą w sprawie odstąpienia Tracyi, 
ukazały utę ttowe trudności. Mahometanie 
miss*, które leżą nad morzem Eeejskiem  na 
półr.oc od niego 1 mają na podstąw .e trak.atu 
w  Bukareszcie przypuść B rłg ary i, ogłosili się 
państwem niezawiałem i przesłali to oświadcze­
nie W ysokiej Porcie. R atem  z mahometanami 
solidaryzuje *.ę i ludność grecka ow ych miast 
Mahometanie i grecy  potanow iii z orężem w  rę­
ku odeprzeć bułgarów i nie pozwolić na to, 
aby stali się oni panami ow ych okolic.

P rasa  inspirowana wiedeńską jest w ysoce 
tym objawem  operu przeciwko bułgarom zanie­
pokojona, Przed m iesącem  ta prasa uóu ac-j - 
la potrzebę rew izji traktatu w Bukareszcie po 
buokrmj narodow eni, a mianowicie utrzym y 
w a lt, że niepodobna, aby obce n ar c do w ości 
d o staw iły  sio pod panowanie obcych rządów. 
O zywista, prasa wiedeńska miała tutaj na my­
śli tylko bułgsrów macedońskich i . Lcisła, aby 
c» bul^arz- dostali się państwu buigirsaiemu. 
b£*ttuu:.a'ćt z Icftki.m sercem t^-aktował* prasa 
wiedcńi.\fc li.s tych greków i futkór- w Tracyi, 
którzy mieli przypaść B d u aryi. Tym czasim  
U raz się okazuje, źc mahometanie i grecy 
w T racyi ani ebeą wiedzieć o panowaniu buł-
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garskicm . W siystk ie  miasta nad morzem E ej 
skiL-m na poły ureckie, a na po,y ttahoaieCań- 
skie, nienawidzą b i l ja ió ^  i protestują gcrąro  
przeciwko wcieleniu ich do puńetwa bułgar­
skiego. J ik  wobec tego ruchu m-ast turecko- 
greckicb w T racyi zacbowa się Turcya, ive- 
wiadrm o T iu dn o przypuszczać, aby W ysosa 
Perlą wbrew poprzedniemu przyrzeczeniu, da­
wanemu luocarstwnm, istotnie cbriała te  uu-5,a 
wcielić ponownie do sw ejt go terytorjuTi. Bądź 
co bądź, dla Bułguryi opor roiait turecko grec­
kich w T racyi tw orzy now ą i wietee przykią 
niespodziankę.

Polowatiie na lwy w Alpach Styryjskich 
W  Alpach Styryjskich cd  dłuższego czasu ja ­
kieś do tej pory nieodkryte dzikie zwierzęta 
śzaTpały nocą na sztuki bydło chłcpow  tam­
tejszych, t.ypędz.»ne nocami letuiemi w  góry. 
'Onecnic ńa podstawie ś la d ó w  stwierdzono, że 
jeat to lw ica, albo tygrysica, klóra niedawno 
dpstąlą m slc. Pokazało się, t& przed k.iku 

imiesiącami z pewnej m enażeryi uciekło kilka 
dzikich zw ierząt w góry. W ładze postanowiły 
terąz urzrdzić polowanie na tę lwicę, slbo ty­
grysicę ponieważ zachodzi obawa, że nieba­
wem zacznie się ona rzuczć na ludzi, gdy by­
dło zostanie zapędzone do obór zimowych.

Piwwsza gszuta w A bisynii W  ttolicy 
Abisynii A aois Abebie od początku sierpnia 
wychodzi pierwsza w królestwie negusa gazeta 
Pismo to drukowane czcionkami Ucińakiemi w 
języku etyopijskim  i francuskim nosi tytuł fran­
cuski ,L e  Courrier d ’Etbiopie*. Format gaze­
ty jest jak dotychczas bardzo skromny: zaled­
wie ćw iartka papieru. A le  zatp ogłoszenia 
świadczą, że n a w it w  tak zazdrośnie przestrze 
gającej sw ej odrębności narodowej i religijnej 
Abisynń szerzy się ro d  pewnymi względam i 
ku'tura europejska. T ak  n ap izykL d  na pierw ­
szej stronicy n ew rgo  pisma widzimy sensacyj­
ne ogłoszenie... kinematografu, reklamujące ,naj- 
nowsi y dramat z udziałem. A sty  N illen*, a na 
ostatniej zdobna w odpowiednią winietę rekla­
ma,.. pierwszego w  A bisynii m agazynu gorse­
tów  IŁ me S iracuia  z Palermo.

Socyaliści serfisey.
D o crtg o  prowadzi duktiynerśtwo, pin Cza 

następujący fakt, o którym m ożntby pow iediiiic 
śmiało: nieprawdopodobne, a jednak praw dziw i! 
Organ serbskich soCyalisiów .R adnlcke N ovinc“ 
l,Gaseta RubotniCZa) putępia przyłączenie Mace. 
dsnli do SerDii, ba to w iedzie do „lożdzleleniu* 
Bałkan u— a m iędzyrarodow y kongres socyalistyes • 
ny w  B zzylei uchw alił b ył sw eg s Czasu, że B ił-  
ken ma pozostać „nferozdziełonym*, t. j, te  egzo­
tyczne pro^ineye, dawne tureckiego państwa, win­
ny tw orzyć jedną wspólną całość administracyjną, 
ja to  w łaściw y  „Bałkan* w  przeciwstawieniu do 
psńLtw opartych o Duntj i m orze Czarne. Ile zna- 
jam ości spraw  i stosunków, ile w iedzy geograficz­
nej, hUtorjcznej i etnograficznej złożyło się niegdyś 
na tę uchw ałę kor gresu, trudno już dziś m ierzyć i 
ważyć -sk o ro  jednak uchw ały nie odwołano, jak­
żeż może praw y serbski socyaliata przys aw ać na 
rozszerzenie granic Swej ojczyzny? T rzeba się 
w pierw  w ystarać o rewizj-ę owej uchw ały na kió 
rymś z przyszłych  kongresów  m iędzynarodowych 
accyaliatyćznycb.

C ty jednak nastąpiłaby rewizya? „Belgrad i 
ki Odjek* słusznie przypomina, że wszelki słowiań­
ski socyalizm znajduje się pod twierzchniczą ko 
mendą niemiecką, i że na kongresie kopenhaskim 
■ocyaliśCi serbscy napróżno de pras zali się rezulućyi 
skierowanej przeciw anekfyl Bośni i Hercego 
winy.

Ł prasy rosyjskiej.
#*# O rgan katolików -rosyan „Słow o 

Iitiny* pisze o stosunku „literatury synodalnej* 
d o  św adectw ojców  Kościoła.

„Siódm y srbór pow szechny w  w ieku VIII 
przyjął list papieża A lryana, w którym  to I ścte 
powiedziano: , . jm  ksiaię  Apottołów , św . Piotr, 
Dterwrzy przew odniczący na k ited.-ze apostolskiej, 
następcom tw ym  pozoi swił pierwszeństwo tw ego 
apostoirtwa i opieki pasterskiej, i pen.ew aż udzie 
looa mu była przez Zbaw iciela  naszego, P a ta  B o ­
ga w iaeza pierwszeństwa, więc i on sam przekazał 
ją  i uddał na rozkaz Boski swym  naaiępcom a»cy 
kapłanom*. Sobór powszechny, którego ojcowie 
oyli w  przeważającej liczbie, gteckim i i m ogóle 
wschodnimi biskupami, urnał list papieża i n i e  
z n a l a z ł h e r e z y i w n a u c e *  p i e r w s z e ń -  
j i w i e  r z y m s i l c h  a r c y k a p ł a n ó w  o k r e ­
ś l o n y m  p r z e z  B o g a * .

W  liście do patiyarcby TarasiuSza, przyjętym  
na tymże soborze, powiedziano: „Katedra św. Pio­
tr*, utrzym ująca pierwszeństwo, przyśw ieca całem u 
świam  i jest głow ą wszystkich Kościołów B jż y c b *  
T ak  m yśleli św. ojcow ie— wschodni i zachodni, tak 
mniemał sobór powszechny, lećz, cóż z tego, piss- 
rze w ydaw nictw  synodalnych mówią inaczej, niźlt 
ę c o w ip  aoLorów powtzecbnyćb! Zw ykle, według 
zasfd  p iaw oslaw ls, uowinni .m y spra wdzzć i swe 
zdanie i pi.m a autorów wsuółczeSDyth z tern, Co 
m ów ili śni. ojcowie, i jeżeli nasze * lania, albo pi 
Bma tuioiO w  nie zgi dzają się z nau ą sw. ejców , 
odrzut arny ptrrw s-e jako niezgodne z tradycyą. Tu 
zzś dzieje Się odwrotnie: świi dcotwa Sw- traoycyl 
nie zgadzają się z opinią literatury synodalnej, 
przeto odrzucane S ą  p recz'...

Ustęp pow yższy zacytow ał organ księeia 
Uchtom skiego „ S  -Petersbur. W itd o m o ł i*, c r - 
zyw ając „Słow o Isticy* pismem kryształowo- 
czystem* i jego  twierdzenia— opimą autory­
tetu...

Nie potrzeba dodawać, że organy oynodal- 
ue w po len j.lę  ze „Słow em  Istiny* bawić j;ę  
nie zw ykły.

3n|on&acye i poghsKi.
—-Pzeze*kom itetu mobkiewakiego „Związku 

17  pąździeri>iką* L indcm an zaprzecza pogłoskom, 
jakoby w Kijowie po cdałonięciu pom nika Sto- 
iypina m iała być ro z a a i„ E a  k a e s ty a  zlania się 
październikowców z nacyooalistam i.

— R ada m inistrów na  posicdzen.u ć. 28 hm. 
zaaprobow ała z nieznacznemi popraw kam i p re- 
jekt p raw a prasow ego, opracow any według 
askazów ek  rad y  m in stró w , udzitlonycn s» d. 
12  czerw cs.

—  R ad a  m inistrów  rdm ów iła staran iu  
kom itetu w ustaw y byąienicm ej w P tterhburgu 
o zwołanie zjazdu w sp ra n ie  uT.drowotni. nia 
u p a t t

—  Mir. ister K asso poi uszył kw estyę u 
dziułu w ze braniacd zictu-kich 1 radach m i e j ­

skich przedsiaw icit Ii m inisterstw a cś wiaty z g ło ­
sem decydującym  w sp taw acn  ośim tow ycfc.

—  G ió w n o za rzą d zają cy  w yd zitlem  rolni- 
t f wą  K iiw o s ie ia  jn ltc i ł  pt dw iaduyni mu u rzęd ­
nikom  gro tszd  tn ie  m ateryałów , j ezbędnycb 
dla o p ra co w an ia  n c w e j u sta w y  o ko o p eraty­
w ach  w iejśkieb .

—  Freze# m inistrów  Koknwcew pr, ucp- 
czystcściach kijowskich pow róci do Petersburga, 
s i t  a w połow ic w rześnia uda się w podróż 
zagraniczną, w  czasie k tó n j  zwieaz- głów niej­
sze stcLce europejskie.

—  R ada do sp ra w  k o le jo w ych  pod prze­
w od n ictw em  w ice-m inistra  k o m u n ik a cji ma r o z ­
w a żyć  projekt p ra w a  o zw iększen -u  liczby sta- 
c y i ta ry fo w y c h  na- kolejach  rosyjskich .

—  M in ster kom unikacji ponow nie zw ró­
cił uw agę naczelników  so le i żelaznych n a  k o ­
nieczność lepszego ośw ietlenia w igonów  osc-
oo w ycb .

Z życia rosyjskiego.
Bezploureństwe w Petersburgu. Pr^ed paru 

dnif ml w  Petersburgu wić,, prekarutor peter bur­
skiego sąiiu.ofcięgewt-rro N iea.iokum ow , p n eeb o  
d iąc  około muzeum Pirogowski, g i ., spostrzegł, iż 
dwóch jskicbć osobo'ków prcypa/ło do ś c i- iy  r.e- 
clego i rew idują mu kieszenie' Na zapytanie Niena- 
rokem owa:

— Co 1 nim .o b ic i'?
Nieznajomi odpowiedzieli:
—  Nie widzisz, że rab u jem y..
W lce-prokurator przy pom ocy ttóżuw  aresz­

tow ał rabusiów i odesłał ich do Cyrkułu.
Spraw aVcu Estena S»e ed»«.. oficer Von £ ■ 

ten,, aresztowany pod zarzuttn  szpie* iftwa, został 
zwolniony z twierday P ittropaw łow ski. | za L iu cyą  
500 ib . D ał 03 słow o hen&ru, ż t  nie opuoći Pet. rs 
burga przed ukończeniem śledztt a Zbadani świadko- 
wife złożyli zeznania ny korzyść E»sen«. Sprwwa ta 
prawd irodubnie będzie zuoełnie umorzona.

Deportacya dsiennlkarza Na m ocy m h w jły  
tajnej narady przy mlutateralwie spraw w tw ni.tfz- 
nych oddany ioiu■} pod jaw ny d* zór policyi na łat 
t n y  współpracownik „Sibirskirj Żyżni*, radny tom­
skiej rady miejskiej, znany badacz Syberyi, Adrya- 
now. Miejsce stałego psbytu Adryanow a poUcono 
określić gu bein stofow i tomskiemu, któ y  też wysłał 
go pod c-kortą do N irym u,

Zu.śclt na „OUmDie\ 'Wś’ 6& w ładz w ładyw o 
Stoćkicb," jak plażą „Birz W ttd  *, panuje obecnie 
w irlk ie wzbuizenie, spowodowane następującem 
zajściem Niedawno w  W ładywożloku w yPoJeił aie 
wagon tram wajowy, przyCiem  ucierpiało kilka asob. 
Na m iejsce w ypkdtu  p rzyb ył" w ładze tąlow -i: pro 
kurator i Sędzia śledczy. Z ebrał się, naturalnie 
tłum gapiów. Przypadkowo około tego miejsca 
przejeżdżał m^cł-gubernator L  tdyżeńakij. Chcąc się 
do w ted ik c  o powód zbiegowiska, JLadyzenski zw ró ­
cił a'ę z zapytaniem co jednego z oDecnych. Przy­
padek zrządz.ł, iż w ice guburuator 1 apytał właśnie 
prokuratora, nieznanego r*u osobiście. Prokurator, 
niewudoBiO dla czeg j, poczuł się tern zapytaniem 
obrażury i niezwłoć/nia odj.Chał do demu. W ó w ­
czas Lrdyzenskij obraził Ł.ę ró nież 1 p o sltł polic 
majstra L cdirga do Sędili go śledczego z prośbą
0 odpis aktu ś ied -tw j % sprawie katsitrcfy. Sędzia 
śledczy, chociaż zaliczał Się do bogów mniej izycb 
nu O lim pie władywostiCkim  —  również chc.ał do­
w ieść, iż posiada w ładzę i przeto odpisu żądanego 
nie doręctył policmajstrowi, twierdząc, iż wice-gu 
bern .tor nie należy do kategoryi osób, kióre ma­
ją  prawo de bezpłatnego otrzym ywania akiów 
śieaztwa.

D jw iedzław szy Się o tern, p. L zdyien ik lj 
w padł w  oaiiyę i rozkazał ptiić-aajstrdw..

—  Jedź pan do Sędziegr śledczego i powiedz 
mu, że rozkazzłena panu w ziąć u (ego Sta... .a od­
pis aktu śledztwa. Proszę o powtórzenie mych słów 
bez umiany.

Policm ajster w ykanał śćfśte ro; każ w ice gu 
bernatora. Efekt był nadzwyczajny. Sędzia śledczy 
sp rrw adził do > w j kancelaryi prokuratora, w ebec 
którego policmajster z m u m n y  był pow tórzyć kło­
w a sw ego naczeinlką. Nu Olim pie w łidyw astocbim  
zakotłowało. P egt ■ tarsse 1 m łodsze podzieliły się 
na dw a stronnictwa: prokuratorskie i w ice guber- 
natorskie.

Na ŁtdyżenSH ego rłożoro  skargę Irknckicj 
izbie sadowej. S  -odsiewany jest se tsicyjn y proces

„Bokcbotcy*. A rchlrplskop Nikon inkoiarni- 
kowuł Synadowi, iz w y k r tł w  czasie bytności swej 
na Athcs, jeszcze jedną herezyę w fród  mnichów
1 imti jszycb. Podczas sporu o Imieniu Jezus mnich 
Irremiasz zapytał archieptssop*, jak  aię narodził 
Chrystus. Z  d Iszej dyakusyi Nikon dowiedział się, 
że na Athos szerzy sic nauka, jakoby Cbry^ius na 
rodził się z boku Najświętszej Parny. W  roku 19*5 
były.m iayonarz A isem usz a ipisal broszurę „W yja ­
śnienie tajemnicy wcielenia", zaaprobowaną przez 
Cenzurę duchowną. W  btoszurze tej propagowana 
ifs r  właśnie ow a fa łizyw a  tai ką o narodzeniu Pań 
tzicm , przyjętą przez częxć „iniesławCÓw"1. Z  po­
wodu herezył „bokobożcó.« „Gołoa M uskwy1 iw r  1- 
ca uwagę, że w śród modlitw Cerkwi pc-uwutławnej 
znajduje się „pieśń kanonu* na u roćzylteść Prze­
mienienia Pańskiego, w  której m owa u narodzenie 
Jezusa Chrystusa „Z boku czystego*.

Z soboru staroobrzędowców, obradujący 
obecnie w  M oskwie sebór staroobrzędowców ro­
syjskich uchw alił cgłoszenie odezw y przeciw ko go­
leniu brody, domagając się przestrzegania „sisrych 
przepisów" o goleniu h. ód

M ilionerzy m oskiewscy Pi jvtl i Stepan Ra 
buSiinacy nie byli dopuszcieni tko delegaci do 
obrad soboru, pooiewuż prowad ą życie „nie odpo­
wiadające zasadom atarcj wiary*.

£  N N I K  K  I J O  W  S

Listy z nad Wilii.
Uczącą a ę młodzież w J ę to  w kluby, D y 

rtktorow ie szkół c&łolilt now e przepisy, zabra­
niające wychodzenia n» ulicę po óamej godzi­
nie, uczęszczania do kinćm «tognfów , teatrów 
1 na konceriy, i odwiedzania cukierni naw et z 
rodzicami, Dziwne to ograniczenie praw  ro 
dz;cielskicb, ale naogół przepisy mają pewna 
pcastaw ę, bo znaczna część uJodzsezy często 
nadm yt.ąła  sw obrd/, szukając m eidpowiednicC 
rozrywek, niewiadomo jednak, czy nowe prze­
pisy złeiru zaradzą. O w oc zakazany ma zawsze 
urok. W ładze szkolne usiłują wprowadzić je- 

fz c z e  i inne zmiany, przec: »r którym  rcdzi*e 
zapew ne protestować będą.

W  Il-giem  gim nazjum  męskiem w  W ilnie, 
tak jak zresztą we wszystkich szkołach, mło­
dzież katolicka przed lfkcyam i i po ich ukoń­
czeniu zbierała się w jednej sali dla odm ówie­
nia m odlitwy; teraz karano katolikom wspólnie 
z praw osław nym i w ysłuchiw ać modlitwy, czy­
tanej przez jednego z uczniów w języku staro­
cerkiewnym.

Z  wykładem  polskiego języka w s,kołach 
miejskich nauczyciele memało mają kłopotu. 
D yrektorow ie utrzymują, że tylko dzieci szlach­
ty są polakami, reszta to Htmini 1 bialorusui, 
a w ięc po polsku uczyć s.ę nie powinni. Nić 
przepoi „w a  ich de.kiaiauya złożona przez ro- 
dz.ców, że aą poiaaami, czysto polskie nazwiska 
nie mają dla meb żadnego znaczenia, polaków 
wśród mieazczan i ludu n e  uznają wcalr.

N aw tt w szkole realnej, w  pierwszej k la­
sie w ykład ję iy k a  polskiego utilują zupełnie 
wyrugow ać.

Na podstawie tw i r dzeń, te  wśród ludu 
i mieszczan niema polaków, tylko białerusini, 
robi się wszystko, by dzieci katolickie pozbawić 
wykładu rrl-gii w języku ojczystym.

„W ił. W iestnik* systemaiyci-.nic cd czasu 
dłuższego śledzi argusowem  rkiom wszystkie 
d«.tdziny życia społecznego na Litw ie, dopa­

K 1 Piątek, d

trując się wszędzie niebezpiecznej d a państwo- 
w cśei rtisyjskirj działilticści polaków.

W  jedryiu  z ost»toicb numerów ktc ś k ry­
jący się ped pseudonimem atakuje T - r a  ro l­
nicze, usiłując przekonać kogo należy że sto- 
warz; szeni* te mają na widoku tyłku cele nąro’- 
dowe potszie. D iwnirj przeri,;— twierdzi autor— J 
gdy nie było z>rmstw 1 nowych iostjtu cyi urzą- 
dzrń rrln ytb , T -w a rolnicze słabą okazyw ały 
JziaiąłncSć, a dopiero ttraz wzięły się do pra­
cy nad ludem, urządzając przy pom ocy zap o­
móg rządowych w ystaw y, kółka rolnicze, sto­
warzyszenia koujici m y ju c  i t, d.

W edług niego, zien stw a “ ssystko to sa­
me mogą robić; chciałby on zniszczyć crłą  pracę 
kulturalną przez odebranie zapomóg rządowych 
i utrudnitnie tym sposobem środków egzy- 
\tencyi.

G  polskim ethrałtterze w k  óskfego T -w a  
rolniczego św iadczy jakoby i to, źe organ' 
T -w a „Tygodn ik R J a ic z y *  wychodzi w  j ;zy k i 
pchkim . Z ł  -ut ten wykazuje zupełną nićświa- 
domość rzeczy, gd yz tygodnik ten jest przed- 
siębipistwem  prywatuem , nie mcjącem nic współ 
nego z zadiieoi T -w tm  rolniczem.

D z’ałnlność połonizatorika grcd iifń skicgo  
T  w a rolniczego upatruje się w tem, że kiedyś 
praaa polaka dom agała się, aby to T -w o nic 
nawało ogłoszeń do polakożerczej „S iew  -Zsp. 
Żyzni*.

T en d en cja  w tem wszystkirm  jest widocz­
na i nie przynosi zaszczytu ani gazecie, ani 
autorowi artykułów.

„Lit. Ruś* donosi, że sprawa w p ro n t- 
J: er ia uproszczonego ziem tt*a  w* gub. wileń­
skiej, kowieńskiej i grodz,eflskiej w hłinismr* 
stwie b„ u w  w ewnętrznych rozstrzygnięta zo­
stała twierdząco i w początkach 19 14  r. utw o­
rzone będą komitety do spraw  gospodarki ziem ­
skiej.

D la UDamietnienia 300 lecia panowania 
Domu R nm in ow ów  miniateistwo rolnictwo w y ­
znaczyło 75 ty ł. rubli na nagrody dla droDnycb 
właścicieli rołnycb. Z s  w zorowe urządzenie 
:a!ego goapodarstwa właściciel otrzymuje 300 
rb , za u^pazecie pewnej gałęzi w gospodar­
stw ie—  200 iirbli.

Na gub wileńską przeznaczono 1,000 rb ; 
kandydktów do nagród przedstawiały konusye 
urządzeń rclnych i T  w a rclnicze.

„Sokół* wilftńaki przypomniał j iię  szerszej 
pubhc-ności, urządzając regaty na W ilii, w  któ­
rych wzięli udział członkowie utworzonej, za ­
ledwie od roku arkcyi wioślarskiej.

W  w yścigath  wzięłi udział i druhowier 
Popity pływ ackie w yw ołały  entuzjazm  w śrćJ 
licznie zebranych widzów.

W  Mińsku 8 go września miał być zjazd 
w aprawie upływ ającego traktatu handlowego 
z Niemcami, dotąd jednak nie otrzymano p o ­
zw olenia rd  guberni. 101 a. Projektow ana na 
początek września w ystaw a ow ocow a w  Mi li­
stu  nie dojdzie do skutku w ebac nieurodzaju 
na olroce w  c iłe j gub-rnii.

W  R rdoszkow icach odbyło się coś w  ro­
dzaju w ystaw y ludow ej— bydła i drobnego prze­
mysłu dom ow ego. Urządzał ją  p. Abłatow, 
współredaktor białoruskiej „N iw y*. W ystaw io­
no zaledwie kilkanaście sztuk bydła rogatego, 
koni w ctle  m e było. C iekaw szy byt dział prze­
mysłu aom nw egc; uamodziaty, tkane przez ko- 
biety wiejskie n« daw nego typu krosnach, 
otrzym ały nagrody pien ętne. W ystaw ion y byi 
na żyw ym  modelu daw ny bisłorusiński strój 
kobiecy, mający zachęcić do porzucenia tandety 
fabrycznej, a wrócenia do daw nych strojów. 
Nie przemówi to jednLk do kobiet i dziewcząt 
wiejskich, m sjącyth  tak .zepsuty smak pseudo- 
ku turą wiejską, że nie tylko : troją się „według 
m ody*, ale rujnują się na „ruż* 1 „blansz*, 
*prow *dzsuy przez wszystkie sklepiki w mia­
steczku.

Po ukończeniu w ystaw y trupy amatorskie 
przybyłe z W ilna i Mińska, odegrały 3 sztuczki 
po rosyjsku, białorusko i po pchkuj na rzecz 
miejscowej straży ochotniczej.

E. W.

Kromki prowfcryonatai.
( Z  j n m  f od h m  ttopundenUHo;.

— W ybory. O dbyły się w ybory do rady miej­
skiej w  Kamieńcu. W ybrane 35 radnych. Z w y cię­
żył blok postępu™ y; naćyoualiści doznalPnorażki.

—  Telefony W m. H ałowaniefkiem  w pow 
błłćkira, przeprowadza się sieć telefon iczn a, dla 
m iejscowego użytku.

—  Szkarlatyna. W  Bałąte grasuje stkarlaty- 
na, ntjsilutrj wśród dzieci w dzlełoicy sydewaklej.

—  Skarga na w ysokie podatki. Mieszkańcy 
m JirySzona, w  pow. m óhylowskim issk ar ryli d« 
gubernatora czynności ziemskiej komisyi azacunko- 
' .ej, która ustaliła zbyt wysoką ocenę majętności 
miejskich, podległych opodatkowaniu na rzec* złem- 
otws.

—  Zezwolenie.
Ministerstwo spraw  wewnętrznych zezwoliło 

podolskiemu ziem ttwu gub. do zasilenia ziemskiej 
kaSy drubuego kredytu, pożyćzkę z. kapitałów  ubez­
pieczeniowych, w  sumie 150 tys. rb., z których 51. 
lys. jest przeznaczonych na zakładow e kapitały dl 
spółek kredytowych, a ia o  tys. na wydaw anie Ich 
długoletnich pożyczek.

—  Z wiązek jiSpćłek kredytowych. W  Żyto­
mierzu 14 września ma się odbyć zjazd przedstawi­
cieli spółek kredytow ych W ołynia dla omówienia 
spraw y połączenia się w  związek.

—  Fszczelnictw o. W Żytom ierzu odbędzie 
się wyst« wa pszczelarska i zjazd! wołyńskich psićzc 
larzy. W ystaw a potrwa od 6 do 14 września, a 
zjazd od ó dc 13 g j .

—  Zabójstwo. Przed kilkoma cjniami im kl 
w  Łucku portier m iejscowego klubu Doroteusz 
S:ik, rodem z połtawskiej gub. Ponieważ szwajcar, 
j*k  to w  Ł lunach zw ykle  byw a, przyjm ow ił drob­
ne w pływ y, pochodzące * gry  karcianej, przypu­
szczano na razie dtfraudscyę. Po sprawdzeniu ato­
li, kasa okazała Się w porządku Znaleziono nawet 
.Węcej pieniędzy, aniżeli podług kw itów  wypadło, 
szwajcar bowiem  przechow yw ał w  klubie swe 
oszczędności. Zarządzono poszukiwania i przed 
w czorzj w yciągnięto ze Styrą p o i w sią Miłusse 
trup szw sjeera z poderżniętem gardłem.

—  Powódź. O kolice , w zdłuż li uli kolejowe] 
K ijów — K ow el, od S irn  aż do Powurska Są prawie 
Całkowicie zalane. Damy stoją pod wodą. W szy­
stkie z b o ry  przepadły. A ity k u ły  niezbędne, jak 
kaitcfle  i kapusta, zgniły. Stąd drożyzna. Funt kło­
ńmy w  Sarnach kosztuje 40 kup. Ludność jest 
w  obi c-u  głodu i nędzy.

—  Kara admtni4t'acyjna Gubernator miński 
sk aził na 5-10 rb. grzyw u-n ’[z zamianą na areszt 
3 ch m iesięczry wtiiśc cielke „u jazd u " Ś «iei z .ó 'ką, 
n której m iezzkzł *g^tt wecbujący eoa^ raitów  do 
A m eryki i zoierzli się w l. ścianie m ając/ zr.miar 
wyem igrowaniu.
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— Wypadsk na kuiei. W  pobliżu stzćyi Mi 
ronówkf, idący caią siłą p try  pociąg kwryerski 
Nś 1 w., n jjecb zł na drezynę, na kiorej jeChat maj- 
ster kolejow y E. B ir iłc . U derzenie było tak silne, 
iż B utiło odleciał na o d leg łrśę  kilka sąiu i od toru 
kolejowego i wKutck siłrego wstriąśnienfa p e c ió tł 
śtnicić hu wiej u  ul Drezyna została strzaskaną. 
SzCięśliw yor zbiegiem ekolicm ości pociąg nie w y ­
koleił się.

—  Starcie włośoiah z pollcyą „Riecz* padała 
telegram z Kijowa, źe w e  wsi Krymek, puwiaitt rado- 
myskiejjo z powodu zakazu ' wypaaania bydła w ło ­
ściańskiego na-gruntach dworskich doszło do 1 tar­
cia pomiędzy włościanami a strażnikami, którzy za ­
jęli bydło włościańskie. Z ebrał się tłum, ąłoiony 
1 500 < s ó j , przew ażnie kobiet, uzbrojony w  koły 
i kije. Strażnicy dali Salwę do tlnmu, raniąc kilka 
osób. Odnieśli lekkie rany Stanowy i kilku strażni­
k ó w . Na m iejsce w ypadku w yjeC h ily  w ładze sądo­
w e i żand_rmerya.

—  Cholera w powiecia zwluogródzklm. W  Z » i 
'nogródće, jak  nam kem ucikują, zanotowano p rztd  
paru dniami trzy Wypadki zasłabnięcia na cholerę. 
Pewien mieszkaniec Zw iaogródkf, który przez czas 
jakiś baw ił w  Chersoniu, sKąd niedawno pow rócił, 
zachorował i w krótce zmarł, zarażając dwu swoich 
Synów. Stan obydw u chorych budzi powi zne o b a ­
w y. W  Zwfnugrddce rą to pierw sze w  tym roku 
wypadki zasłabnięcia na chulerę.

W Y S T A W A .
Kronika, wystawy.

—  W tych dniach bawiła w  K ijow ie w y ­
cieczka oiicyaiittów  roloych z dóbr Sław uckich 
ks Rom ana -Sanguszki, w ydelegow anych przez 
właściciela w liczbie ia  osób dla zaznajomienia 
się z w ystaw ą kijowską; wycieczka bawiła dni 
sześć.

—  Na skutek zs pytania komitetu w ysta­
w y z ar i ,  i  kolei Foludaiow o Żachodnich w yja- 
śi fł, iz z praw a bezpłatnego przewozu po z a ­
mknięciu w yztaw y do miejsca, sk id  zostały 
przywiezione, korzystają tylko te eksponaty, 
które p rz e la n e  zostały r n  imię komitetu (biu­
ra) w ystaw y. Ładunki zaś, które przybyły na 
okaziciela, z prawa bezpłatnego przewozu z po­
wrotem korzystać nie mogą. W yjątek stanowić 
będzie tylko inw entarz żyw y, który przybył na 
wystasi ę pod opieką specyainych przew odni­
ków.

Pow yższe wyjaśocenie pozbawia wielu w y­
staw ców  możności korzystania z ta iy fy  ulgow ej.

—  Z  powodu jirzypadjzjących dwóch dni 
świątecznych i niedzieli daje się zauw ażyć n a­
der liezoy n * ływ  w ycieczek na w ystaw ę. N aj­
liczniej przybyw ają wycieczki w ychow ańców  
średnich zakładów naukowych, włościan i p ra­
cow ników  ziemskich.

—  Dn. 28 sierpnia kasa w ystaw y sprze­
dała 6,014 biletów wejścia.

Od doia otw arcia zwiedziło w ystaw ę za 
biletami płatnymi 516,787 osod.

Zjazd utazpieczenlowo-po- 
żarniczy ziemski

O legdajste wieczorne posiedzenie zj’edno- 
czonych stkcyi ubezpieczeniowej i pożarniczej 
wypetndy debaty nad referatami o instrukto­
rach pożarniczych i orgam zacy. drobnych agen ­
tur ubezpieczeniowych.

Ograniczam y się jedynie do powyższej 
wzmianki o tem pes edzewir, ze względu na 
to, żc debaty o organ izacji ubczp. liem skich 
dotyczyły i t r o ty  wyłącznie adm inistracyjnej bez 
szerszego interesu ogólnego.

W czoraj na posiedzeniu I sekcyi— ubez­
pieczeniowej odczytane zostały trzy nader ric- 
kaw e refwratyr, a mian

Pierw szy referat p. t. „S tan  rzeczy ubez- 
p itcztń  od ognia* wygłosi) p. E. Szulga, 
agent ubezpieczeń czernihowakiego ziematwa 
guberr-

. Po kryzysie ubezpieczeniowym — mówi re­
ferent— jaki mia1 m irjtce w okrtsie lat i 9 ’4 —  
1907, ubezpieczenia zw róciły na aiebic ogólną 
uwagę, żiem stw a szczególniej zajęły się tą do­
niosłą sprawą, ze względu na to, że każda 
w artofć wydana przez ptacę człowieka, stanowi 
nie tyU o własność producenta, ale. jedn ocze­
śnie— jest dobytkiem cał :go spcłeczeńrtwa, jako 
jedaostka skiadowa obszernej go sp o d ark i' sp o­
łecznej.

W łasności więc prywatne, jako jednostki 
własności społecznych, pow inny podlegać kon­
troli i zarządowi instytucyi'społecznych.

Przystosow ując tę za*adę ekonomii spo­
łecznej do niebezpieczeństwa unicestwienia war- 
to_ei przez ogień— referent wnosi, że so n tro li 
i piecza nad temi wartościami instytucyi gospo­
darki społecznej powinna w yrazić się w  o- 
chronię wartości przed cgniem , a tem samem 
zabrzpieeżeniu oddzielnych jednostek od strat 
1 zrujnowania.

R efsreo t przeto przychodii do wnioaku, 
«e ubezpieczenie od ognia w ogóle, a ziemskie, 
jako społeczne, w szczególności, mają olbrzymie 
znaczenie ekonomiczno społeczne.

Następnie referens rozwodzi się szeroko 
nad sposobami, na które zdóbywjtją się p o go ­
rzelcy, aby otrzymać jaknajw yżaze w y n a g ro ­
dzenie przechodzi do sposobów likw idacji po­
żarów  i kończy woioskanfi, że: 1) ubez­
pieczenie powinno być pow sieenne i przj mu­
sowe, 2) ubezpieczenia pryw atne akcyjne p t-  
wm ny być sk .sow aae, 3) ubezpieczeaia pdwin- 
a y  być automatyczne i Wreszcie 4) nuirży zw ró ­
cić uw agę na prawidłowość likwidacyt ognio­
wych.

D .u gi referat wygłoail zarządzający w y ­
działem tary f w samarskiem ziemstwie gub , p. 
W . Kosz*,woj, „O  spóldziataniu żiem stwa i k d -  
nosci w  ubezpjeczan u wartości*.

W sw ojej obsztrn ej’ pracy rtfereut o b ra ­
zując chronologicznie b isto rję  rozwoju ubez­
pieczeń ziemskich, zaznaczył na wstępie, że 
wzajemne ubezpieczenia ziemskie, po długolet­
niej śpiączce, prym itywnej organ izacji, a na­
wet chaotycznem postawieniu kw estyi, w ostat­
nich dziesięciu latach wstąpiły w  now ą fzzę

Referent podkreśla, że po szkodliwej de- 
cuntraliiacyi ubezpieczeń w zsjem nych a zarzą­
dach pow iatów  i kancelaryach gminnych,— n a ­
stąpił okres centralizacyi ubezpieczeń ziemskich 
w zarządach ziem stw gubernialnych z zamianą 
organów  wykonaw czych. Zam iast zarządów po
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w ialó » _ i kancclaryi gn innych —  ustanowiono 
agentów * inspekt *rów ubezpieczeń, {odełlad 
nych gubcr. zarządom ziemskim i przed nimi 
odpowiedz:»lnych,

Z cbw .lą certralizscyi abLzpieczeó ziem 
akich w rękach zarządów guhern!alnych, spra 
w a ubezpieczeń, zreorganizow ana tdpow iednio 
przer. ziem stw s, znacznie sic pole^iryła pod 
wzglądem technicznym, tak ż-_ cbecm e, gdy 
operacye w dziale ogniowym  zaacrnie s ‘ę roz 
szerzyły, zn m jtw .i przewidują w m jbliższej 
prźyrz'osci w prowadzenie ubezpieczenia od gra 
dobici*.

Jednocześnie z reorgan izacją  ubezpieczeń 
ziemskich odsepm ow ino ludność cd  udziału 
w  kontroli nad ubezpieczeniami w łiśnem i. Bez 
wątpienia, jest to minusem »  spraw ie ubezpie 
czeń społecznych, wzajem nych, ale zato przez 
centralizacj ę ubezpieczeń os'ąt*.nieta została 
prawid cw osć szacunków budowli i likwidacy 
strai ogniow ych, które to czyn nośń  w yk :ny 
wane są przez specjalistów .

O m awiając w dalszym ciągu obszernego 
sw ego refrraiu sprawą wzajemnych ubezpieczeń, 
dodatkowo asekurujących budynki referent w 
konkluzyi proponuje, aby zjazd rozpatrzył dwie 
kwestye: 1) spółdzi u nie i praw idłow e sto­
sunki pomiędzy ziemstwem, a ludnością : w 
spraw ie ubezpieczeń wartości i 2) organiza 
cyą  prrez ziemstwa zw iązków włościańskich 
i gminnych, m sjąrych nu celu przyjme^mnie 
do ubezpieczenia dodatkowego budynków i ko- 
nK cznaść w tym celu opracow ania specjalnej 
ustawy

O bydw a pow yższe referaty w yw ołały oży 
wionę bardzo debaty, w których przyj uuowali 
udział pp. A . Czerm ewicz, inspektor ubezp, k i­
jow skiego ziemstwa gub., N. Kom paniejec, in ­
spektor ubezp. moby 1 owakiego ziem stwa gub., 
K . Jordsn, agent ubezp. ziemskich i kilku 
innych.

W szyscy  praw ie w ypow iedzieli się za 
centraiizacyą wszystkich ubezpieczeń ziemskich

T rzeci z kolei referat w yglou ł znany za­
szczytnie ze sw ych prac w  dziedzinie literatury 
ubezpieczeniowej, p. A . S iacbt, ciłrnek 
T -w a  umiejętności ogniow ych w Petersburgu, 
orsz pe n mocnik T o w . A kc. „Sjlm aan dri.*.

Pan S z icb t w sw iim  referacie p .  t. : 
. Z a ł o ż e n i a  d o  z r z e s z e n i a  d z i a ­
ł a l n o ś c i  u b e z p i e c z e ń  o w e j *  bro 
ni z punktu widzenia nruki zasad idei u bez 
pieczeń i Lic ebee dopatryw ać różnicy w dzia­
łalności dla dobra ogołu rożnych instytucji 
ubezpieczeniowych czy to prywutuych, akcvj 
nych, czy też —  wzajemnych, lub ziemskich.

D alszy, ciąg utrrązczenia referatu p. S £a 
chta* odkład-m y dla braku miejsca do numeru 
nas! ępnego.

Jutrzejsze pesiedrenie ma być poświęcone 
debatom nad referatem p. Szachta, pocz* m w y­
głosi ciekaw y referat p. K . Jaiczkow, prezea 
rosyjskiego związku T o w . ubezp. wzaj. p. t. : 
.O  s t o s u n k u  m i e j s k i c h  u b e z p .  
w z a j .  d o  u b e z p i e c z e ń  z i e m s k i c h  
w  m i a s t a c h ' 1.

-etóuaiMi

Walne zgrocatatnie J .  p.
Onegdm, wieczorem odbyło się w alne zgro­

madzenie Polskiego T -w a  Gim nastycznego, a 
w łaściw ie— dalszy ciąg obrad zgromadzenia, 
odbytego w  drugim terminie w  d. 18 b. m.

Jak wtedy, tak i teraz ze brało się człon­
ków  niewielu (około 40-tu), pOmimo usilnej a- 
gitacyi zarządu T -w ą  za Ściągnięciem na .w a l­
ne* zgrom adzenie możliwie największej liczby 
członków, których liczba ogólna dochodzi do 
pięciuset..

Na 500 członków stawiło s ą do apelu 
jeno 40 tu!

Przewodniczył z«braniu druh A . B iyer, 
sekretarzował druh G irztecki.

N a porządku dziennym: sprawozdanie z
budowy przystani, oraz spraw a pożyczki na 
pokrycie w ydatków  na przystań.

Z e  szczegółow o opracow anego bd-uwo- 
, zdani* d*. w d z ie liś m y  Bię, że kw eslya budowy 
1 owei przystani na Dnieprze została zdecydow a­
na i przyjęta na walnem zgromadzeniu w dniu 
a 5‘ listoDads r. 1 9 1 Ł

U h walono w icdy zaciągnąć pc tyczkę na 
koszty budowy przystani do w ysokości 2 000 
1o. w formie udzirłów  10 rublowych. GJ^ po­
mimo ua.lnych starań realizacya owej pożyczki 
p osjw ała  się żółwim krokiem, zaniechano w y - 
konania projektu, ofiarow -nego przez architekta 
P K arola Iwanickiego, którego kosztorys w y ­
nosił autnę 7,000 rb , i zdecydow ano budowa­
nie p- zyatani wec ług skromniejszego pro­
jektu, prrez druha inż. S  W oszczydsaiego zło­
żonego.

Przystań, aczkolwiek jeszcze nie zupełnie 
wyLończoną, oddano do użytku d ru tó w  w lip- 
cu r. b.

Ze  ścisłością i doskonalą znajomością rze- 
opracowane spraw ozdanie podaje szczegó­

łow y opis i w ym iary przystani oraz pozycye 
poszczególnych w ydatków , z  których widzimy, 

dotychczas na bu Iow ę przy 1 ta ni wydatko 
?r* no 3*757 r°- 91 kop. i przew idywane są 
Jeszcze lozchody na dokończenie bud.owy w su - 
mie 75°  rb. O góln y zatem kosrt budowy wy- 
npsić będzie 4 507 rb. 15 kop.

1 ’otvchcz*B wpłynęło na pokrycie wyda- 
. , a ,868 rb. 60 kop. i pozostaje długów, 

J‘*?"jf r Piących zw łoki 889 rb. 37 kop , nie licząc 
■' Przewidyw anych r i Biinę 750 rb. 

b8o ?  dostarczenie więc środków w  sumie 
, ,  37 kop., na pokrycie pilnych długów 

o f TZą1 do z’ bian>ch Srubów:
żono apiaw ozdanie przyjęło i w yra­
j a  z , r *ądowi podziękowanie za opracowanie 

^*r gńłow ego Sprawozdania, 
nad długo ‘  wyczerpująco debetowano
w j#jj pr* w ś  naciągnięcia .pożyczki*. łPrztma- 

, 1 *prawie obszerniej druhowie: p«e-
zes W ięckow ski ____  xir____ < .n

zobowiszali.. „D ziw nrm  się wydaje —  mówi) 
druh V ’oiizc*y ński —  że zdrow sza fizycznie 
część sp ilcczrństw a polskiego, która należy do 
T -w a ftim nasiyczoego, jest tak dziwnie tb o ję- 
tna, kiedy chodzi o losy sw ego stow arzysze­
nia*.

.W ytw a rza  się w ten sposób —  ciągnął 
dalej dtufc W . —  sytuacya dziwaczna ; człon­
kowie nie spełniają swych zobowiązań w zglę­
dem T ow arzystw a i wsautek V go Zarząd, za­
miast poświęcić całą sw ą en rrgu sprawom, do 
którycn został powołany, zm orzony jest za mc- 
wać się zgoła mocmi zagadnieniami, musi zgo ­
ła nieprodukcyjnie traw ić czas na wyciskaniu 
zaległych składek, r a poszukiwaniu nowych 
źródeł dochodów, poniew aż przewidziane w bu­
dżecie stale zawodzą.

.T y lk o  opinia ogó u członków w pjycąć 
może— tak kończył sw e przemówienie dr. W . —  
n* zmianę obecnej sytu acji B id im y  więc 
bardrirj ostrożni w swym  stosunku do ludzi 
liczmy się b irdzicj w swej o nich opinii z tern, 
j a k u m . e j ą  s p e ł n i a ć  a w e  d o b r o ­
w o l n i e  z a c i ą g n i ę t e  o b o w i ą z k i  
s p o ł e c z n e * .

Trzy jęcie, jakie zgotow *li zebrani druho­
wi W osuczyńskiemu, św iadczyło wym ownie 
o tern, żc gorąco edezute sło n a  jego dały dc 
Msdny w yraz trj opinii, jaką żyw ią zebraDi 

swym  stosunku do T -w a  i o ciąt ,;ych  na 
nich obowiązkach zbiorowych.

Zebranie zam ąnięte zostało około godr. 11 
padiiękow aniew  Zarządow i za gorliw e zajęcie 
się sprawam i T -w a  oraz przewodniczącem u 
drub. Bajerow i za w ytraw na prow adzenie 
zebrania.

Proszeni jesteśm y o zaznaczenie, że druh 
Danielak, skarbnik T -w a, przyjm ować będzie 
składki zaległe w  kantorze .D rukarni Pol 
skiej*.

_ » * “ki, wiceprezes W oszrzyński, były
p r jw s  Jeżewski, Herae, Bayer, Acdrzejow zki 
p - .  u V!!'ych 1 w końcu po wyjaśnieniu przez 
dzi iłA  ‘*5ĉ ow *kiegp, ze nie o p o iy rz li cno

? c , ' 8°  * .  ■
ta* ucifwaW .^ 1 .® °* ny ch teS °
przeć uaiłow aoi,11* 2a“ d2‘C 5 39 USt* * ,:, P°
branie sum y n t  \  m' Jące n ł  relu  ze
r|ł t ^j 71 lJUtrzebn ej na n ajpiln iejsze v/y-

z ab ie r a \ łc 0s S,^ par^ sU.-Eir u  B=r ’ w  J ie ^ r> hPre2es T  w a, druh W tszcr.yń - 

kti .*"'1 *  dłułs-em  praemówien:u cfcasa-
! i . 7 / “!e55 w j . k k j  się

ł f l m ' i 'u s z  K w ia tk o w s k i .

Aforyzmy Wschodu.
II.

(Z J-tpońskiego).

Nie Szukaj na kośnie 
zielonego k r1 •«, 
bowiem  nie wyrośnie,
Choć pragniet;., na sośnie... 
Z im ą ,.ćzy  o wiośnie 
ta chęć ćlę'nagaba —  
nie szu kr j na sośnie 
zielonego kraba.

Zaba, że w ciąż w kb«gnie, 
murza nie puchwali, 
nawet go nie;,pragnie, 
bo po uszy w  blgnie...
I nic .ą  nie naąnte, 
b y,w yru szyć dalej — 
żaba, że w ciąż w  bjgnie, 
morza nie pnch nali.

K i ł G N I K A .
I s l ę i ś a l i y k ,

Dziś 30 (ra) Feliksa. .
J*t»a 31 (13) Rajmutds W.

W ISkM ikansa •  | M i  5 32
ZśihM  śla&ś* e ,-łJ i. q aa ai. 
Dtagalś dala ( i ś i  13 ą  49,

( • l M ś ł t r g | k  N l ś t o r y ś i r ś j s

12 w r n ś n l a  n . a t .

RokU 1683. K ról Jan Sobieski .zwycięża 
pod Wiedniem armię turecką Kara-M ustafy.

kach z trudnością sprostać mogą swemu zad a­
niu. Cóż doj iero m ow’ć o cn w li obeenrj, kie­
dy ruch osobow y na kolejach z powodu n ap ły­
wu do Kijow a znacznej ilości podróżnych 
wzrósł niepomiernie, a iicśó i układ pociągów  
n.e uległy prawie żadnej zmianie. 'W srysc/ ci, 
którzy przyjeżdżają obecnie do K ijow ą Jub itąd  
wyjeżdżają, wiedzą dobrae, z jaką trudnością 
zdobywa się nilet Jub miejsce w  w egorie. Na 
dworcu stoją długie, iiczące, nieraz po pan set 
ocób szeregi pasażerów, na peronie jeszcze 
przed nadejściem pociągu oczekują liczne rze­
sze p« drożnych, które z błyskawiczną szybko 
ś :ią  wypełniają w agon y walcząc o każde miej­
sce a naw et o półkę dla bagażu Nie ratują 
bynajmniej sytu tcyi w agon y dodatkowe, pocią­
gi pomimo w szjutko tą  przepełnione, a brak 
miejsc powoduje liczne nirpoiozant ienia pomię­
dzy pasażerami a admimatracyą kolejową. C e­
chą cbarakterystyczr-ą tak jednych jak i dru­
gich jest zdenerwowanie, które odczuwać śię 
duje na każdym kroku. T o  też nic dziwnego 
jeźeii pasażerowie w-.dosadnej nieraz fartazie 
dając w yraz swemu niezadowoleniu z  powodu 
b raiu  miejsc w pociągach, w yrażają żdiiw ienie, 
dlaczego kolej nie zw iększy liczby pociągó 
jeżeli tego wym aga potrzeba-

—  .Ś w ię to  t r Z ( Ż * 0Ś5i “ W czoraj w 
K ijow ie obchodzono .św ięto  trzeźw ości*. O b ­
chód polegał na uroczystych nabożeństwach w 
cerkwiach, z których w yruszyły procesye do 
klasztoru Brackiego na Padole. P o nabożeń­
stw ie  rozdawano broszury, op^ujuce az^odli 
w ość pijaństwa. Podoone obchody zorganizo 
w ał wczoraj w  całem państwie zw iązek chrze­
ścijan: trzeźw ych,

—  Przyjazd ministrów- D. i  go w rze 
śn iś r. b przybyw a do Kijow a wiceminister 
oświaty Pfafius. D. 4 g o  w rzetżie  o g. 9 ej 
wieczorem przybyw ają apecyaluym pociągiem 
do Kijow a uazyi*cy ministrowie z wyjątkiem 
ministra ośw iaty Kasso, który w yruszy do K i­
jow a z Resrrabii innym  pociągiem. Z  powodu 
spodziewanego przyjazdu ruioistrów dworzec 
kijowski zostanie udekorowany.

—  In sp e k c ja  kolei. Po przybyciu do K i- 
ip/ęą minister komunikacyi Ruchłow dekoaa 
objazdu w azjstaich niemal linii kolei Poł.-Za- 
chodoich. Objazd trw ać będzie przez trzy dni.

—  Narada. O aegdaj W  lokalu ąubcrm al- 
nego zarządu ziem skiego odbyła się nąrada 
przedstawicieli gubernialnych zarządów ziem­
skich pod przewodnictwem prezesa zarządu k i­
jow skiego M Sukowkina, z udziałem 26 preze­
sów  zarządów gubernialnych oraz ich zastęp­
ców lub radnych. Zarząd kijowski brał udział 
i n  c o r p o r e .

Porz dek dzienny obejmował następujące 
kwesiye: 1) o potrzebie zwołania ajazdu w iprm- 
wie polepszenia finansów  ziemskich, 2) pro­
gram zjazdu, 3) regulam in zjazdu, 4) sprawa 
obchodu 5o-leiniego jubileuszu instytucyi ziem­
skich, 55) o w yboru  biura organizacyjnego o- 
gólno-ziem skiego zjazdu ubezpieczeniowego w 
Moskwie.

Narada uznała konieczność zw ołania ogó l­
no ziemskiego zjazdu w aprawiu polepszenia 
finansów i postanowiła czynić starania o po­
zwolenie na zw ołanie Łukowego w K ijow ie w 
r. 1914. od 10— 20 maja.

W edług uchwalonego regulaminu zjazdu, 
przewodniczyć temu ostttnierm  będzie prezes 
kijowskiego gubcrnialnego zarządu ziemskiego, 
W  sprawie programu zjazdu złożono 2 pro­
jekty: kijowskiego 1 moskiewskiego zarządów 
gL bernialnych. Narada przyjęła program  za­
rządu m oskiewskiego jako obszerniejszy.

W  sprawie punk.u 4 go narada odrzuciła 
wszystkie p rop ozycje  i uchwaliła ezyn.ć stara­
nia o przyjęcie w lutym r. 1914  w Petersbur­
gu deputacyi od wszystkich ziemstw.

W  spraw ie wyDcrów biura organizacyj­
nego ogólno-ziem skiego zjazdu ubezpieczenio­
wego w M oskwie w r. 19 15i narada zdccydo- 
łs, i t  w skład biura wejdą przedstawiciele mc- 
ukiewskiego i sąsiednich ziemstw.

Z teatru i rnnzykt.

z n a ła .lo T  « <> 
że winni

klóre rnu'-t .t i  b ?ć*, iMjmci-s.
i T,- 4A*ą UmU Citurikow!e, k ió iz y  żądają
nlsr a ’ 1 prZJ ‘ U ni. i książ.k, a me
kł«Cl składek, do czego się przecież moralnie

.L u d  B oży*. WyBzedł z druku Nr. 35 
■Ludu Bożego* i zaw iera ntttępujpce artykuły: 
D sic  uroczystość 1.— 'W  ważnej spraw ie.— Jak 
należy gotow ać —  Szlom a (obrazek). L i-
»‘y  do R edakcji: Z  W achnów ki i z  C zerroby- 
l a — W iadom cśii p o lity c z a t— Różne wiadomo­
ści.— OJpowicdzi od R ed ak cji.— Ludność Pań 
»t «ra R o sy jsk i'go.

D o d a t e k  I .N assa  W ieś* zawie- 
Czego uczy Chemia? j* S tsry  Ms-

ri ' j  na W ystaw ie: 8 W ystaw a koni.— Leczenie 
domowe: an em ia.— D ebre ri.dy. —  Poradnik 
praw ny — Dbajm y o Dom y Boże.

D o d a t e k  I I  , G azetkafd la Dzieci*: M a­
ma płacze*-— D l* O jczyzny. —  Jak teraz uczą 
zwierzęta — Żarty.

D o d a t e k  I I I .  .N auka W iary*: W y ­
kład Dziesięciu Przykazań Bożycb; G s  g d - lu y  
o 8-em przykazaniu Bożem .— Codzienna modli­
twa Apostolska na wrzesień.

—  Jubil6US2. Dzia upływ a 15 lat od 
dnia otwarcia politechniki kijowskiej. W  celu 
upamiętnieniu lej ro o n ic y  odbędzie się dziś w 
lokalu klubu obyw atelskiego przy ul. W łodzi­
mierskiej ą5i L godz i - p o  poi u a  czyste zgro- 
m idzenie politecbnk kiego T ow arzystw a tpży- 
nii rów  i Bkronotrow, na którem między inne- 
mi przemawiać bę<Jz'e pierw szy dyrektor poli­
techniki, proł- Kirpiczow .

—  /Jazd ko, 2eń»H- Liczne gren o b 
w ych ow fórów  ekudcmii rolniczych w Ż«biko> 
w ie i Dublauac7- z  o k a z ji naszej w ystaw y i 
prriektow anego w K ijow ie na i-g o  września 
zjaztiu rolniczego, pragnąc odnowić i utrzymać 
n«dal dawne stosunci k o ie iiń s d c  i omówić 
wieloletnie rezultaty sw ej prucy na roli, posta­
nowiło w powyżej wym ienionym  czasie m z v  
dz ć wspólna w ycieczkę i zjazd w K-jowie.

Ł o m tet pow yższego zjazdu, zawiadamiając 
B sych  kolegów r  projektowanej wycieczce i 
zjeźduie, jz in sju tilm ej zacbęca do jak najliczniej- 
szego udziału, a celem ułatwienia podróży i po­
bytu w K anw ie uprasza o zgłoszenia pized dn- 
2 września P^d adrcaem BekrcUrza komitetu 
A  KomoriiicSkiego w W arszaw ie (E'yw»ń*ka 
N r 4), upoważniona g i  do udzielm '* wszelkich 
bhżuzych Wyjaśnień.

Zjs;:d do K ijow a na 4 d n io ty  pobyt pro- 
jektow any jes-t na dzień 7 wrześni*. Pjejw szt 
zebranie do.a 7 wrz.fSnia o gwdiłtiie 10 r*co  
w Grfcnd- Hoce'u w K jaw ie.

—  Ruch o so to ezy  nis k r I j ch P iłid iiio
WO i.tioil-uCh N m a z już p is ,i ś u y  o loe 
ci* ł aiecznrj zJolncści przewozowej kolei Pcl.- 
Z ath cd cicb , które w zw ykłych nawet warun-

—  K R W A W E  S T A R C IE . Na S y rv i w bójce 
pokileC zory zosfi ł  cię rRo robotnik P  Panczenko. 
Pai zkodawanego odwieziono do szpitala Aleksan- 
drswskiego.

—  K A R A  ADM1NIS1 R A CYJN A . Gubernator 
kijowski s ’c rat na 3 miesiące a reu tu  2 złodziei za­
w odow ych Fctisowa i Kowalcnkę za napad na stój­
kowego.

—  D ZIK I W Y B R Y K . O nsgdaj w  potesri M a  
przy ul. lurkowskiej, dzierżawca tej posesyi W ierz 
btcKi zepchną; z urw iska 13 letnlegu A . P .r łm c n k ę  
Chłopca ze złamaną nogą przewiozło Pogctowte do 
•zpitalr.

—  G R A B IE ŻE . Oncgdaj j a  G tubsczycy w  po­
bliżu klasztoru Pskrow skiego eiiku chuliganów ńa- 
paało na przechdorąccgo I. Sabina, obiło go i za­
brało t> u portmonetkę.

W  pobliżu pomnika Chrztu Rusi n iew ykryci 
spraw cy odebrali Ch. Suruaa w oreczek z pienię­
dzmi.

—  Z A W A L E N IE  SIĘ ZIEMI. W  pobliżu po- 
sesyi M  55 p .z y  ul Mokrej na brzegu p rzep ływ a­
ją c e g o  tara strumienia zaw aliła się bryła zie*»I i 
c iężsrim  sw ym  przygniotła buwir.Ctgo się 6-letniego 
Herasiaaenkę. Chłopczyka zdołano uratować.

d di‘-1> *  nłj -  wokfiuł a t u  JN te o tn rś lo o ic iM k j.
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O g ó ln y  sta n  p o g o d y  w R o ayi awopak 
ałrlsj * ■ ana na poduEBwi* tolefranso r łe r
O b M rw ato ryu m  fisyosnogoi

D ertcze spadły na północnym z~7hodzie, na 
zachodzie I w  Części wschodu Rosyt Europejskiej 
Tem peratura niższa 1 d normalnej w  całej Rosyi

Pogoda przewidywana: nieCo cieplej w  Fin- 
landyl, chiodno na półnrenym -wschodzie i v~ Części 
wscLodu, chłodnawo w  puzostałej Rosyi, deszc.e  
na północnym zachodzie, w Centrum i na południo­
w ym  zachodzie.

W  Kijow ie— chłodnawo, chw il*m i; obf te de-
szczo.

Zabawy i widowiska.

Teatr P o lsk i w Ogniwie

Poczynając od duia dzisiejszego, prze-: 
stawienia w Teatrze Polskim przez pewien czss 
oabyw ać się będą codziennie.

Dzisiaj po raz pierw szy odegrana będzie 
ostatnio now ość teatrów  aniei ykańskicn i an 
giehkich św ietna komedya lekka R . J. J ru c g  a, 
p. t. .M ąt z loteryi*. Kom edya ta na scenie 
war sz. teatrów ̂ rządowych cieszyła się w yjąt 
kowem powonzeniem i grana była blizko dwa 
miesiące bez przerwy. W yjątkow e powodze 
nie .M ęża  z loteryi* przypisań nuleży nader 
żywej i interesującej akcyi, oraz wielu zręcz 
nym sytuacyom , w  których znajdują się osoby 
działające.

W  .M ężu  z loteryi* w  rolach główniej 
szych wystąpią pp . B  stupska, Danin-Ryuhłow 
iku, Kosecka, O rdęł unka, Sachnow ska, oraz 

pp.: Tatarkiew icz, W ronchi i in
W  sobotę po raz d*-ugi odegrany będcie 

w span iiły  dramat Ludw ika H. Morstina, p„ 
.L ilie * , który na premierze sobotniej zdobyi 
serdeczne przyjęcie.

W  niedzielę —  premiera subtelnej kurne 
dyi salonow ej S . Guitry ego j p t. j .Z d o b y d e  
Berg op-Zoom u*, w której role głów ne ode 
grają pp.: Żbikowska, Biskupska, Rom ska craz 
pp.: Tatarkiew icz, W roncki, Kiernicki, D aczyń 
ski i in.

W  poniedziałek premiera komedyi R ober­
ta Bracco, p t. .P raw d ziw a m iłofć*.

W e w torek dyrekeya powtarza arcy-zaba 
wną krotochwilę oryginalną [_Br. W inaw era p 
t. .L o s y  Furopy®.

r-" 
w a sgramy.

Teatr Polski.
.L il ie  “

Opera 
Cesar.k'.

lnk“.

Dziś: „Mąż z loleryi"; jutro 

FOjUtrzc ctw arcie sezoru: „Ż ycie  za

Teatr Solnwcoua. Jutro ol warcie sezonu: „Shy-

94  4
tśrebw eM Ą ,

0 grsnicęlturecto-bułgmką*
Konstantynopol (AP). Racia"|m iniatrów 

rozpatryw ała sform ułowane n a naradzie pou­
fnej iądania bułgarskie, w  szczególności zaś 
kw estyę ew akuacyi Gumhldżyny, ^którą zajęło 
30,000 ochotników tureckicn.

Konstantynopol (W ł ). Na poufnej nara­
dzie delegaci bułgarscy zrzekli się asp:racyi do 
Kirk-Kilisse.

Konstantynopol (AP). Nuradę bułgarskich
i tureckich delegatów  odicion o  do soboty, po­
nieważ delegaci bułgarscy czćkają'|na instruk- 
cye z Sofii w  sprawie żądania turków zwrotu 
miejscowości^wzdłuż linii Demotika-Soflu-Orta- 
K ioj. S aw ów  odwiedził am basadorów rie lk icb  
mocarstw.

Rokowania gncko-tureckie.
Konstantynopol (AP). Przybył tu delegat 

tuiecki w Atenach R eszyd-bej. Reazyd-bej n a­
radza »ię z wezyrem w sprawie propozycyi 
greckich.

Stosunki serbsko czarnrgdrsltif.
Blsłogród (Wł.). A kcya posła rosyjskiego 

mająca na celu doprowadzenie S*rbii i Czar­
nogóry do purozumienia, pozostała bez akutkii. 
Stosunki pom:ędzy Serbią i Czarnogórzą wciąż 
są naprężone. 1

Piżycłka sprbskn.
B l.ł .g r ó d  (Wł.). ‘.R ząd  serbski rozpoczął 

z konsorcjum  banków ; paryskich rokowania 
w sptawie>; zaciągnięcie, ^pożyczki w aumie 
250,000.000 łr.

BIłft'igrńd (AP). Przyjazd przedstawiciela 
banków  francuskich N avila ma zw iązek z za­
ciągnięciem w e F ran cyi pożyczki w aumie 125 
mil. franków. Pożyczka użyta zosianie na po­
krycie krótkoterm inowych pożyczek i na po­
trzeby kulturalne now epi*yłączonych prow iccyi.

Aneksyu.
Bjalogród (Wł.). Został ogłoszony dekret 

królewsk o aneksyi zdobytych podczas wojny 
bcikańikicj dzielnic.

Eriver-bej w Adryanopelu.
Konstantynopol (aF ). Enver b-j po o- 

trzymaniu instrukcyi w kwesty! utworzenia pro­
wizorycznego rządu tureckiego w  Gumuldżynie, 
odjeebat do Adryanopola.

W Albanii.
Wiedeń (AP). Z  W ulony donoszą o mi­

tyngu, na którym  uchwalono przesłać mocar­
stwom protest przeć.w  gwałtom, dokonywanym  
w Janinie przez greków  nad ludnością alhań- 
iką. Po mityngu Iłum urząd*, ow acyjną de- 
m onstracys przed konsularami a u s tr y a c k im  
i włoskim, tudzież prztd domem, w którym za- 
mieszksł delegat angielski Herbert.

SltOpija (AP)- Nu granicy Albai-ii i okrę­
gu prisreńssiego albańrzycy nachotLą zajęte 
przez terbów  m iejscowości w celu w yw ołania 
powstania wśróo alb*aęzyków  amieszkalych 
pomiędzy Prizrecem  a Djtlcową. Serbow ie zmu­
szeni byii bronić się zapomocą artyleryi W śród 
napadających albsńczyków  pi zeważają katolicy. 
Przedftaw iciele władz Alban i oświadczają, że 
napady dokonywane są wbrew woli rządu al- 
bańikiego, który jest zupełnie buziilny w pół­
nocno w icbodmej części A l 7 a iii.

Echa mowy króla greckiego.
Ateny (AP). A gen cya  ateńska donod, że 

prasa i opinia publiczna zaniepokojone są ko 
mentarzami, jakie w yw ołała cdfoW iedŹ króla 
K onstantyna W ilhelm owi. G recya nie zapomni
0 długu wdzięczności względem  Francyi 
w pierwszym  rzędzie względem  generała Eydout
1 francuskiej misyi wojennej. K ról w sw ej przt 
m ow e m u ł na wideku jedynie oficerów sztabu 
generalnego, którzy w isiocie otrzym ali w y 
kształcenie w Niemcz :ch.

P aryż (AP). Picbon przyjął na audyencyi 
p<slł greckiego, który w ię  zęł d .peszę Swego 
r;ą.lu z r św i.dcz-nieiu, żc G rerya dokładnie 
zdaje s* b it sprawę co zawdzięcza F ian cyi 
i ucryci wszy:>to dla usunięcia wscelkicb nie- 
po ozumień. Y enizclos mia! powrócić do A ten

dł»ś rano. S p rd .ie w a ae  cśw isdczenia z jego  
strony.

Pcdićż któla greckiego.
Kronberg (AP). K r*I grecki z następcą 

ironu przybyli do zamku Fr edriebsoofu.

Pogłoski o ustąpieniu B srchtoM a.

W iedeń tWł.). ,N euca W iener Journal* 
potwierdza pc głoski o blizkiem ustąpieniu br. 
Beichtolda. PoMem auttryarkim  w  B ;rimie ma 
zostać dotychczasowy poseł w Bukareszcie ks. 
Fflrstenberg.

D em ahslrticya an ty& u srryecke.

Rzym  (Wł.). Przed gmachem ąoLbs«ady 
aust.jack iej tłum urządził dem onstrację Poli­
cy a i kartbjnierzy rozpędzili manifestantów. 
Aresztow ano 120 osób.

Sensacyjny proces.
Londyn (AT). Odbyło się przedwstępne 

dochodzenie karne przed sądem w  Buw  Surecjt 
przeciw sprawcom kradzieży naszyjnika ytrcL  
G skaiżyciel oświadczył, iż pewien francuz spot­
kał w Amsterdamie jednego z oskarżonych w ów ­
czas, gdy ten usiłował sprzedać skrtdziuny 
klejnot. Po porozumieniu z  pclicyą francuz na­
był za 100,000 fr. dwie najpiękniejsze perły 
i w ten sposób dostarczył władzom rzeczow y 
dowód w iny oskarżonych.

Niefortunny sterowiec.
L fp tk  (AP). Podczas m anewrów sterowięc 

yZ 5* został porw any przez wicher, a tołtu*- 
rzy spadło z  w ysokości 150 metrów i ponioUo 
śm ieić na miejscu, o  tero wiec zdołano ura­
tować.

Po katastrofie.
B*rlia ( W ł). W iadom ość o katastrofie, 

ttórej ofiarą stał się now y sterowiec Zeppelina 
„ L i* ,  w yw arła wrażenie przygnębiające.

Hamburg (Wł.). Parow iec „O non* oęaln 
osób. z załogi ateruwca „ L i * .  W pobliżu 

CLxhaven fale w yrzuciły na brreg trupy 2 ofi­
cerów. Balon spoczywa na dnie morza i może 
być w ydub yly tyłku przy pom ocy nurków. P o ­
mimo katastrofy m anewry flety  trw ają w dal­
szym ciągu.

C b d era .

W iedeń (AP). W  Zagrzebiu zanotowano 
18 zasłabnięć na cholerę, w W ysłow ić, w  G a­
lic ji  1, v  Deliblacie na W ęgrzech— 4.

Budapeszt. (AP.) Analiza b a k te ry o lo g im a  
w ykryła u siedmiu osób cholerę azjatycką.

LWÓW. (AP.) K sd a  miasta zarządziła ener­
giczne środki zapobiegaw cze przed w  zaw lecze­
niu cholery. Zarząd dr o j  żeazn ycn  skasow ał 
w agony komunikacyi bezpośredniej między 
> o w d m  a Bjdapesztem .

BudaDSSZt (AP). Donoszą z prowi scyi 
o ao wypadkach zasłabnięć z oznakami cholery.

Biatogród (A P ) . W edług w iadom ólci u- 
rzędowych z chwilą powrotu wojsk w zm ogła 
trę epidemia cholery.

Na Dalekim Wschodzie.
Tokio (AP) Przybył tu leader nacyonali- 

stów . Ma on zaproponow ać Sun jstien ow i po­
wrót do kraju.

Tokio (AP). Nalegając na wjałsnifc wffjsk 
do Nunkinu pisma wskazują jako przykład na 
energiczne' wystąpienie dypiomaezi rosyjskiej 
w kw estyi OBtatnich zajść w CycyLarzc

TOHiO (Wł.). Prócz formalnych przeprosin 
s zajścia w Nankinie Japonia żąda cd  r a d u  

chińskiego ważnych korcesy. w  d o lin ę Jan* 
tsekiangu.

sz ln u a i j (Wł.). T rzy  krążowniki japoń­
skie p izybyty  do N aoiin u. Japończycy w y ia- 
drili na brzeg 100 żołnierzy dla obrony kon­
sulatu. Tłum obił na ulicy japońskiego urzęd­
nika konsularnego i porwał sztandar japoński.

Tokio. (AP). Dzi dzi nie zgadza się cą 
mieszanie się mocarstw de rozstrzygnięcia zaj­
ścia w Nanieink, nawet *  wypadku ulyuią 
przez Jspunię środków represyjnych.

Tokio. (AP.) W iec w teatrze Męjusdm< s 
po uchwaleniu poprzedniej rezolucji —  w ysta­
nia w ojsk do Chin —  urządził dęm onstracfę 
przed ministerstwem spraw zagranicznych.

Tokio. (AP.) Na wiecu w teatrze Mejdti- 
dmea zebrało się kilkadziesiąt tysięcy osób. 
M ów cy żądają wystania wojsk w cela ro zstrjj -  
gaiecia kwestyi mandżursko mcngoLudej. Do­
datki nadzw yczajne da gazet opiewają, te  na- 
sta.pi jedno z d w o jg a: wysłanie w ojsk, lub
d ym isja  gabinetu. Przygodowy w ara  jest w elka 
demonsIracyM przeciwrządowB.

Niedoszły strsjk.
Cv.*d0 (Hiszpanii) (AP ) W ym aczóń y na 

diień 30 września strajk powszeenny nie d u ­
dzie do aauiku, ponieważ właściciele kopalni 
zg cd n li się zasadniczo na ustalenie minimalnej 
płacy zarobkowej.

Uroczysta ść końcistaa.
Warszawa iW ł) . W  niedzielę o d b ęd tk  

się ingres arcybiskupa K akow skiego.

Poptoski o ustąpieniu Kokcwcewa
Petersburg (W ł ). „DIeń* donosi, te  K ę- 

kow cew  po otrzymaniu tytułu hrabiowskiego 
około now ego roku m ianow any zostanie amoa- 
uzdcrciu w  Paryżu. T ekę prezesa m m istiów 
otrzym a K r woszein albo Gorem ykin.

Z rady ministrów.
Tbtershurg (W ł.) Ruda m inistrów odło­

żył* d c c jz y ę  w  kw estyi udzisłu żydów w  ta* 
w arzystw aca ascyjnycb, jak  rów nież w  sprsw le 
oclen a zboża i mąai.

Gubernia Chslmsk?.
P etersbu rg  (AP.) O ro sz o n o  ud)w alony 

przed ministra spraw  w ew ; rtnrnych opis gra­
nicy chełmskiej i lubelskiej gubem ii.

Zmiana pogody.
Ty flis. (AF.) Po upałach t opjuainych 

kraju zakaukaskim nastał c st«-y chłód. P a ­
dają ulewne deszrze.

K cn fisk ata .

Moskwa (AP) Skoi fiskowano 3  „G a­
zety  robotniczej*. Przeciw  redaktorow i w drożo­
no dochodzenie karne.

Różne.

K air (AP) W  Fajurne s-esztow sno ki!ku 
k ra jo w có r, czloakó#  terorystycznego stówa- 
rzys enia S*uie#o.

NawyJorK (W ł.). W  pobliżu New-Madi- 
zon w yk tle il się p o cią g  cs ib o w y. T rz y  os< b/ 

^sabjfe, 5 fanuyoti.
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W r f i i l r  aa ?•!«»&  srf t ,  315t j
U f „ a 15 60

K u l  w a k lla w ; aa P4t « i * « u  «»• i * ! —.— 
* W »  y i ł j l i k a  i ) « i  1 99.90
4°/0 rei ł  gaA J.w jw a s8** —
Raayj. bil. kraśyt. < u  rb.

Usposobienie mocne, 
fa r y i.— W ypłaty aa 7 )tu > k«t|

Oma u l i l ł u i  
I m  aąJwyUsa 
4 /i m l  paJYlw.w* i ly t  *.

^ ( ‘W f  puiybsaa zy>% f. , 
poaj itaka rosyjska i jn i  r 
Dylkbnta pryw atne 
Ulpaloaleal-r mocne.

(wAnTI.— S’/a paayCzka <
4*AVt p a ły lik a  ■*<>• •
Ufpsfablenlw aporajae lecz słabize. 

lM k tP u 4 i " i  p a t y  zca ro ly aa* *9*4 *. io t
4 W ,  petyflzka iiiy g tk i 19*9. -----
paty f ik  a rosyjska i j r t  1. 103 ao

2*5-75 
5” . V * 7o

2̂ 5 75 
067 75

93*5 
IB t 75

3“ A.«

104*1, 
101

Z ostatniej obwili
R okow ania tu re ck o -b u łg a rsmra.

W iedeń (W ł.). K< la polityczne ł*pdhf<.i--t 
ńę pesym istycznie na rokow ania rut -, m, mu 
jrarskie. T u rcya  postawiła nowe Jąd«m« do> 
m acając sit; opróc 1 Kirkilinsy trójkąt * O  ntr j 
Dimotiką-Sufli, skutkiem czego Bulwary 1 b; ła ­
by odcięta od kolei w isdącej do m orza E g ej­
skiego.

U stę p stw a  bułgarów .

Londyn (Wł.). W edług ialorm acyi tutej­
szych kół politycznych, B ulgarya zgad*a się aa 
oddanie T u rcyi całego A dryanopola, Mustafa 
P aszy oraz pasa ziemi do O rtakoj, i zrzeka się 
żądania zniesienia fortyfikacyi w A dtyanopolu . 

W  k o tle  b i łk a ń s k n .

BialOyrÓd (Wł.). A ibuńczycy przekroczyli 
graoicę serbską i zniszczyli kilka wsi.

K w e s ty  a im neaonsK a.

P etersb u rg  ( W ł). W yjecoała  deleg«cya 
macedońska G eorgow  ośw iadcza, że nota o 
autonomii M aceaonii zw róciła u. agę n e r,

Zaprzeczen ia.

W iedeń (AP). .Freu J tau l ift* został upo­
ważniony do oświadczenia, *e pogłoski o uitą* 
pieniu Berchtolda są beipoJstaw nc.

Sofia  (AP). A gen cya bułgarska oświadcza,
ie  orzypisyw ane N aczew iczow i oświadczenia, 
•>« B ljsarya przystaje na stanow {sko łubków 
■v skraw ie Atłryanop^la i K u k -K ilm y  i że kor 
P nts poparcie T u icy i spraw y zwrotu K - 
wali i M onss.yru, j łk  tów aież inne pod»u. 
p r^ z pratą doniesienia i ośw iadczeni* Saw cw a 
i Naczr.wicza— są zm yślone i tendencyjne.

St&n zarowia prof. Małeckiego.
LWOW. (W ł.) W  stanie zdrow ia pref. M t 

leckiego nastąpiło pogorszenie.

W państwie bojażnl bożej.
Kościerzyna (W ł.) W ładze w ydaliły z 

mnazynm ucznia Rakow skiego, za to, że nie 
chciał śpiew ać aDeutsc'uland flb ir ailcs*.

Zmiany w dyjltm cyi.
Wiedeń (Wl.). Poseł auatryacki Ugron 

m ianowany będz<> posłem w Bukareszcie, I flc- 
stenberg zaś w  Berlinie.

Ułaskawienia M. Tam o wsi lej.
Medyolan (Wł.). B ch ateika  głośnego pro­

cesu Mary a T arn ow ska została ułaskawiona i 
wkrótce opuści więzienie.

Epidemia szkarlatyny.
Warszawa (W ł.). W śród dzieci panuje 

epidemia szkarlatyny. W  szpitalach znajduje

się 231 chorych, w domach pryws.taych oko­
ło 5 ;0.

U *J|Ut w  \ni- grał 1 y.

" r h  - n j , \ y  f ’i z v 1 ■ ł .-łPgidsM
Wtinop, j*f)i»n 7 Hnmni»m»nyc!' ’ crłonkAor .ro 
sy;vko . . . ftioiss . j 1,0 r, s . ■ nh  zriej, k tó ra  **j
•nie się  u sta len i'm  g ra n ic y  tu reck o • pc,.. k ie j .

Abd 1-H iiołd ns łożu śmierci.

K o n st t y  Tł’P' 1 (A c>) A  d li Humid jest
n ebez.JecziiiC chory. zw ątpili o * y
zdiow ieniu jego.

Katastrofa 1 tnlcm

K oblencya ( W ł) Na t-ryferyum  m anew ­
rów «;iadł w tłum bipl*n w ojskow y z 2 letni­
kami 4 osoby zabite, 3 ranne śmiertelnie. W 
tłumie 15  ratm ycn 0> aj k t i i c y  żestalf ciężko 
ranni,

pt grz ib A be.

Toki'* (W *) Na odbytym onegdzj pogrze­
bie zam ordowanego Abe obecni był. ministro­
wie i ciało dyplom atyczne Podczas pogrzebu 
morderca odwiedził jadw okata i złożył zeznanie. 
K iedy adwokat w zyw ał poliryę, morderca do­
konał barakiri rym sanuyo nożem, Ł t5rym za­
mordował Abe.

Po mowie króla greckiego.
P sryż (W ł.) Poseł grecki w  Paryżu za­

komunikował Picbono»i, łż otrzymał t<*łeg-»tu 
■ d s *>•go rządu, z  oświadczeniem, iż G recya, 
świadoma tego co w-.ina Fraocyi, u ■vyni 
**iiys to  w celu z ła g o d ze n ia  nieporozumień.a

Atfiny (W l ,. G rrckir kola rządow e usiiu- 
ą csiłb fć  w tazci.ie przyjaz iej Niemcom m ow y 

króla K onsiaotyna, ażeby zap ' biedź paryskim  
rozczarowaniem  Rząd wie, że G recya osiągnie 
pomyślne rozwiązanie s ra  #y w \sp  tylko przy 
popirciu Francyi. G recya nie może rów nież 
zrenonaow *ć v« rysijrg o  rynku pieniężnego. 
Z  powodu m owy oczekiwane jest por'zum ienie 
yenizniosa z ło ó l: 1, ponieważ Viniz?.ioe do­
m aga się koniecznie pójścia ręku w rtkę z 
Francy ą.

Cbofera.

Zaprzpb (W )) Z  p o w e d j cholery rząd
za k u ta ł ja rm ark ó w .

Z tgrzeb . (W*.) Na 18 w y p a d ł o *  zasł»b 
uięć na cholerę 9 śmiertelnych.

Plan z lr,for
macyami od
dzielnie ko-, 
sztu je K

ZA KOP.

*  p rfllę d o w ym  planem  m ia sta .
N a k ła d  LEONA IDZIKOW SKIEGO^ Do nabycia na wy*tav/e, 
w  paw tlonie se ic y i drukarskiej (u LEONA IDZIKOW SKIEGO).
a aa Wl <4 la ** ■ a -■ , — X a ar «w u . r- — A* La. Z a L '      _ rw  kloakach z gazetam i oraz w e w szystkich księgarniach. 10558

P O L E C A :

S iln ik i s p a lin o w a , n a fto w a  -  sta ła  
i lokom obilo .

Kijowski Syndykat Rolniczy
B u lw a i-n a  9 .

RaprezentUjS następująca gnane fabryki:
FI W P R T ł iY  Słowniki, miłccąrnia konno, .. i.W  UH I n i  kieraty, A-i w ir r ki.

HART FARR S S f B k l r tE a A i f ^  
CLAYTON & SCHUTTLEWORTH

A n g lia . Lo k o m cb ila  i m ło o a rn ia  
p a ro w a .

ECKERT •p- W - —
MILWAUKEE Maszyny żniwne.
ZIMMERMANN M ło o a rn ia  k o n ic zy n o w e .
U F i n  M a s zy n y  do b e jc e w rn la  n asio n.

T r ie u r y .
PLATZ K onna i rę c z n o  pa I w o r y  z a to ry  ■

Br. WELGER Br, ROBER wfalnl.
BENTHAU.A S ie c z k a rn io  i k r o je .

S o p r r a t o r y -w iró w k i i n a c zy n ia  m la c z a rs k .
I t i k l lh u ł o r u  1 in ne  n*a**yrtjr * n a rz ę d z ia  
I I IK U U d lU r y  n a jls o s z y c h  k ra jo w y c h  i z a ­

g ra n ic z n y c h  fa b ry k .

Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, 6ips, Kainit, Sól po­
tasowa, Chlorek barytu.—
R A S IO liA  polne i ogrodowe. .

M Cenniki na żądan*e gi atij i franco. 564 N

jDziś d. 30 sierpnia
WSPAKIAŁE60 
0D0Z I A Ł i J =O T W A R C I E

okryć damskich
p r z y  m agu rymie

i  p rz y jm o w a n ie  za m ó w ie ń

B . K A R A N T B A Y W F . L
p la c K re s z c z a ty c k i

Prosimy
oglądfać

CEN Y S T A Ł E  PRfX FIXE.

J M  o d e l e
telefon 12-47 i 28-81.

znanych w  całym 
świecie firm.

W spółpracow nik tego cdcJziałj 
były zirząd zający  D  mu H ird lo w tg o  M i J. M*n^l

JAN CYGANKÓW. 10jS8

! C a s c !

GARNITURY MtOCARNIANE
50 7 , O SZCZĘDNOŚCI N k . ROBOTNIKU 7 ^ 4

T B I A l f T f l R V  d la  e r k i ,  p rz e w o że n ia  
■' *  1 1 s u  Y J  c ię ż a ró w , etc

S f .r e W , U kU B iili. lo lm lile
W s z y s tk ie  n a s z y i t y  m ożna oglądać p o d cza s  pra cy  w  R osyl.  Przad kupna,o l ą d a j c i e  k a ta logów  i o de zw

od Kompanii Młocarni J .  I .  C A S E
w Kijowie:

ODESA, fO, ulica Żukowskiego, skrz. poczt
Przedstta- m n 0 7 i«n u A 1 **: E J^E S A . 
s» id fU tw o  IH ddZ .) II K rrsz c z a ty k  N r 23 Automobili

M  1236.
u Braci F  i N. GE BEL 
A lcksandrcw ftka Nr 37 a

Najnowsze fasony Angielskich
Łóżek

Wyrobu Warszawskie] Fabryki

W . Gostyński iS "
połasi fabrycfzny skhd w Kijotałe 

•  •

Ceny
JK U rotajm iska 13.

fabryczne.

O lbrtym i popy t,
j H w k .ótkim  przeciąg i czasu zysksły

D W U R Z Ę D O W E

Wyorywacze do Buraków
CEGIELSKIEGO syst. JARYSZA,

naUcpiej św iadczy o w artości użytkowej tego dc.konałego  
narzędzia. W obec dużego zapotrzebow ania w  aezonie 
o wczesne nLdsyłanie zleceń prosi 9678

R E P R E Z E N TA N T

,/Ufred Grodzki
33 S e n a to rs k a , W A R S ZA W A .

S /rzegó ł .we opisy ilustrow ane z odpisam i św iadectw  
nabyw ców  w y sy ła ie  są n a  itażde żądanie g ra tis  i L anco,

W M AO a Z IN IE

D i e c h t i e r e w
MACZKI 
rjA C lY M IA

K liE ^Z C Z A T Y K  N r 5 0 .
Ot zyrsano w wielkim  w yborse:

fuy.ząlf do ditwl, odm i pleców.
_________  ’ » li« i f i M  DO CZYSZCZEN IA

1 t  ł * f r  j S  • D Y H A N ó r r ; p o s a d z e k .

I a Gl E ,
W YŻY-

Naczynia kuchenne
Przyraądy Goapodaeakla

r i k l o w a n  >, m l e d i l a n a ,  
a iu jn in i - r w a  e m a l i o w a ­
n e  i a s ?  e i k i r  "  iż

544

rosyl 
i za- 
firm .

nowe
graniczn.
od S 5 0  r u b l i

i drożej.

I

Słltd LIPSZYC* Strojenie.
Kijów, W  Wssyfel. 50 wej. front. 

____________  lOnn

7 k, śledzie 7 k,
Królewskie świeżez» połowu * • -  
lna«]i >pe 7 k. sztuka M łju y r  
i a a i « k l a « i  W . W asylkaw 8.

1̂ 63

E k u n o m  sam od/lclny, energiczny, 
buracz&rz z dobrem i św iadectw a- 

mi potrzebny. O f,r ty  dó do. 31 — 
Kijów, „It iii. 1 33, a po 31 R ajgród- 
Podolski, Jackiew icz. 10973

f |  g r o d n lk
W nianv. z

w s-ech .tro n a ie  uzdol- 
niany, zna w inegrodnictw o lat 

33. kaw aler, { oszukuje posady za 
skrom ne w ynagr ma dobre ręferen - 
C jt, adezw ., i  * jS t.w y . O fetty  do 
adm inistracyi r Dzl nnlka* dla J. n , D.

10977

QTa
W  ko

S pe yalny riia y a ty  • F a r t u o h o m
Safijow ska 25, poleca duzy v-y- 

bór fartuchów  d« niskich, dziecinnych 
1 d ia służby. C tny  stałe. 10769

W a r i i a w a t a  pracow nia W ikto 
ry l wyk. auk. eleg. po rb . 10, 

bluzki od rb. 3: tam sprzed, się foiii;
I papier.podułg  miary.KrCszęz, 52 m 12
1 '  i 0777

Z 3 1 5 pfk  iów 
a takoż S k L -J*

do w ynajęcia A  iek stud row tka f i  69
10873

K o r n u n i u  n .d  RoS!ą f  kijów, 
do sprzedania d rm  o 6 n o k , 

dziesięcina ziemi. W arunki na mi ;- 
scu w aptece. 10; 9^

, F .b r . Zm  e- 
j .  U a s z y n a  roz ro,G

mi^ry Przyjni. obsr, Anali , . <■■■ 
na ż danie. A dres: pocz. W cJp ?r
fcakłjow. gub , t m ż e o u -A d  »»»,n d ł.
i sp rzed *7 15000 owoc. a z c z . p  00 
4 do jedLorocz. wybór, gatunek. Ce 
ua od 15 do 60 kop. 109U3

D e g ła  o g n i o t r w a ł a .

I pofeOj <JO wynajęci*, clch. 10 
wszel wyg. Funduklejow ska

P rzedstiw icłeli skład T .w a  R u b e r o ld .  Inż. Ml. 
ksandr. 45 )w p r  Chate&u) teł. 13—24. F abr. izol.

KLIGM AN Kijów, Ale- 
oddz. inż. I. Guzik 11 .

10716

L,1 sza kijowska Sala 
Licytacyjna^.

Kteszcza:vk 27, irp rc s t Prorezuej,
! T tle la n  Nf. 39 24.
Otriyrriano ni« snr.teii.m * z wolv.ej 
rę  i . ozmaite M ERLE starożytne 1 
w spółcjcsne, obrazy, dyw tuy, por 
tyery, bronzy, porcelana, pianinn i 
inne instrum enty muzyczne, rowery, 
zw ierciadła, pajaki i inne wrzedmkty.

Ceny nizkie i n a łe .
Prosim y o obejrzenie.

|!0718 Kupno nie obowiązkowe.

lok it.
wyg. J-unduatejowska 50 

.n . 4 parter, oglądać 12 o ]l 9^1

W^poinfita urn w spo im sz^
poszukuje ta b ry k r w pełnym  biegu, 
specy .lność  n.e potrzebna, z kapi a- 
łem do 5<*00 rb . G w araucy- pewna, 
da;ąca 50? zysku Poste-restante «-
k ,  Hf*. Nr 10930. 10930

W Krakowie
Od d. 1 października p o^óa  
j e  7. ('■’ łkowltera uirrym aniea

p r k o -
w  ce­

nie 150 kortrn miesięa nie dla j: ań 1 
kształcących się m łodych osób. Po­
dw ale L, 2 N ł i  d y i ł a a a  jł !*fo- 
n lą ż k ó w  H o w lś ik a . lu f jl

i'. . -' :rubMddMNn«dMMMdmwma«MmNW>Wa.i**m

STU D E N TE K  w K rakow ie po­
kuje um eblow ane (usługa, rp a i, 

łazienka). Zgłoszenia 01 20 wrzeS- 
n a  n at. przyjm uje zarządzająca. 
Ulica S tra t tewsk.ego Nr 5, lJ p tę iro .

10978

p o a z u k u j g  p o s.d y  nauczycielki, 
L  patent gta.nazyainy, 5 letnia pr*k 
tyka pr*yg*taw am  do w n y stk ic h  
ki s gimnazyum i pensyi. U ładow - 
ka d ia H. D. 10930

S z o z t n l t  t a  h is.padsk  e, 2 i pół 
miesięczne, rasow e ■ ro d o w o d tn ,

do sprzedania 
m l

ul. Gogolewska 28
10979

Na u o z y o l e l k a  z p a te n te a  gimna- 
zyalnyaa, polo ci, m uzyka, poszu­

kuje lekcyi. Zv.rkC.zc sie listownie: 
Nrstrrowsfea Nr 2 6 -1 8  sdla nauczy­
cielki*. lo&dl

N a d o s y o ie lk a  z dyni. 8 kl. g>m- 
na?yum d»je lekcyę W I r p a n i s .  

£kateryno:ł*w ska 23, J. R .fa ło w i-
• <5 > r ,'. ](.034

C i r z a U i k ,  poznańczya lat 3 i żo- 
u - t/, absolw ent kursów  prof. Del- 

btUcka w  Berlm ie, posiadający 11 
lat samodzielnej praktyki -  6 w 
Niemczech — 5 na ostatniej p o sa ­
dzie w  bo ry i. poszukuje poiady. 
A dres; F ilce*  Felsztyn, podoi. g> b.

1C938

Po t r z e b n a  nauczycielka do dziew­
czynek lat 6 i 8 Znając* język 

rolski, rosyjski i francuski o raz dzy 
c ir. A dr-f: poczta Gzuro »tcze, czet ■ 
nihewskiej gub., maj. Scłow jów ka 
Z. U  brzyńsaa. 10939

K a a y e r h a  z k i  icyą, łaskaw e o fer­
ty. bundm le jow saa 16-30. 10938

N o u o z y o ie l f e a  z w ykształceniem  
gimo i z y a l e a  i uniw erayteckiem  

poszukuje kondycyi. Kot « ersacya 
niemiecka, początki muzyki Staro- 
konstantynów, gub. w ołyńska, dom 
W orel G rabow sza. 1C852

Redaktor odpowiedzialny Z y g m u n t  M o s to w u k i . D rukarnia Polska w Kijowie, K rtszc^alyk Nc 38. W y d iw c a  A n to n i  Z ia le ń a k l .


